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To, co najważniejsze 


Wywiad z posłem Thuguttem 


(Od korespondenta „Naprzodu '). 

Warszawa, 11 marca. 
Kiedy się w Polsce mówi o rzeczach najważ- 
niejszych trudno naprawdę wybrać z pośród ma- 
sy zagadnień te właśnie, któreby bezwzględnie 
były ważniejsze od innych. Tak ich jest dużo. Ży- 
cie społecznej i polityaznej Polski wysuwa co- 
dzień coraz to nowe sprawy w tempie znacznie 
szybszem, niż gdziekolwiekińdziej, choćby dlatego, 
Że 150 lat byliśmy w niewoli, a obecnie i dlatego 
że, jako państwo, znajdujemy się w środku Eu- 
ropy, w wyijątkowem miejscu granicy wschodu i 
zachodu, tworząc mur (a może z czasem pomost) 
między mocarstwami zachodniej Europy a przeina- 

czoną, lecz mimo to bogatą i obiecującą, Rosją. 
Ze spraw, które ostatnio wysunęły się u nas na 
plan pierwszy mamy, poza ratowaniem skarbu, 
Jaworzyną, Kłajpedą, pożyczką vwdłosko-amerykań- 
ską, poza zapowiedzią nowych pertraktacyj han- 
dłowych  polsko-rosyjskich. które Darowski 
wszcząć zamierza; poza odgłosami poczynań rzą- 
du amgielskiej Labour Party, zachęcających polską 
klasę robotniczą do dzieła; poza widmem bezro- 
boca i bojkotu skarbu przez kapitalistów; poza 
szeregiem zewnętrznych i wewnętrznych spraw 
większej i mmiejszej wagi — mamy kilka takich 
najważniejszych, oo się wyłoniły przedewszyst- 
kiem w sejmie i wekół rządu i w walce stron- 
nictw politycznych, sięgających po władzę. Z tych 
najważniejszych wybrałem te, które można uznać 
za niecierpiące zwłoki — i te będziemy rozpatry- 

wać. A więc: A 

1) sprawa nowych wyborów do sejmu; 

2) oi władzy prezydenta Rzeczypo- 


pon s trwałość obecnego rządu Wł. Grabskiego i 
sanacja; 

4) zmiana ordynacji wyborczej; 

5) możliwość utworzenia rządu robotniczo-wło- 
śdańskiogo; 

6) dalsza przypuszczalna rola Piłsudskiego; 

7) przyszłość i rola Witosa i „Piasta“, itd. 

Chcąc możliwie najszerzej oświetlić te i pokre- 
wne im zagadnienia zaprosiliśmy do głosu wybit- 
nych posłów, setiatorów, społeczników, polityków 
różnych odcieni — słowem specjalistów, aby naj- 

przeciętniejszy czytelnik mógł sobie jasno zdać 
sprawę, jak orjentować się w sytuacji bieżącej po- 
fitycznej odbudowy i społecznej rozbudowy Pol- 
ski. 

Oto głos posła Stanistawa Thugutta, prezesa 
Związku Stronnictw Ludowych, z którym odby- 
łem konferencję przed samym jego wyjazdem do 
Włoch, dokąd się wdał dla poratowania zmuiimowa» 
nego w czasie wojny zdrowia. 

Pytanie pierwsze: 

— Co prezes sądzi o nowych wyborach do sej- 
mu? 

— W iħteresie naszego parlamentaryzmu — po- 
wiada Thugutt — wybory muszą nastapić jaknaj- 
prędzej. Zrozumiałem jest jednak, że podczas akcji 
samacyjnej — sama ta akcja wymaga pewnego 
spokoju i że niezupełnie pokrywałaby się z rozna- 
miętnieniem wyborczem. W  każdymbądź razie 
mówiąc: „łaknajprędzej”, — sądzimy, że wybory 
powimny się odbyć wtedy, kiedy domagać się tego 
będzie całokształt spraw państwowych. Nie dla- 
łego żądamy wyborów, żeby zarabiać na kom- 
promitacji prawicy i „Piasta“ — tylko dlatego, że- 
by dać krajowi możność wyboru pomiędzy dwo- 
Ba zasadniczymi kierunkami myśli polityczneł w 

'olsce, 


Pytagie drugie: 

m Co o trwałości rządu Qrabskłego? 

— Z naszej strony rząd ten nie miał żadnych 
przykrości, jakkolwiek nie moglibyśmy twierdzić, 
że nasze domagania się i nasze żądania są kiedy- 
kolwiek uwzględniane, Czy druga strona będzie 
rówmie cierpliwa, a zwłaszcza równie długo cier- 
pliwa — w interesie państwa, jak my — nie u- 


„miem tego powiedzieć. Myślę, że momentem kry- 


tycznym będzie moment efektywnego płacenia 
nieco cięższych podatków, co wymaga nie tylko 
zmaczniejszej ilości gotówki, ale i niemniej zmacze 
nego zasobu patrjotyzmu. Sądząc z różnych glu- 
chych pomruków, — wnosióby można, że moment 
ten nie przejdzie łatwo i że znajdzie się pe vna 
ilość podatników, którzy żądanie zapłacenia po. 
datku będą uważali za wzięcie ich za gardło, 

Pytanie trzecie: 

— Co prezes sądzi o zmiamie ordynacii wybor= 
czej, której hasło rzucił m. in. Witos podczas ro- 
kowań z konserwą krakowską? 

— Jesteśmy przeciwni małym  jedno-mandatoe 
wym okręgowa — nietyle ze względu na nasz in- 
teres — ile ze względu na interes polskości, Oczy- 
wiście, przy jednomandatowych oOksęgach na 
wszystkich kresach Polacy przepadną, Stwarzanie 
zaś dwóch typów okręgów dla państwa zanadto 
już przypormna ptw.ó metody przedwojenne ya- 
szych pańsiw zaborczych, 

Pytasie czwarte: 

~ Co o rozszerzeniu władzy prezydenta Rze- 
czypospolitej ? 

„— Osobiście — powiada Thugutt — zawsze u- 
ważałem, że konstytucja, która nie daje prezy» 
dentowi możności rozwiązania sejmu — jest ko- 
tłem bez klapy bezpieczeństwa, Gdzie — jak gdzie, 
ale w Polsce. gdzie tak trudno wybrać sehn o 
wyraźnej i stałej większości i gdzie kandydaci na 
posłów tak niesłychanie lekka traktują swoich wy- 
borców — danie możności zwierzchnikowi władzy 
wykonawczej skonirontowania posła z wyborcą 
wprowadziłoby pewien uczciwy nieco ton w dys- 
kusje polityczne i głosowanie w sejmie. 

Pytanie piąte: 

— Co prezes sądzi o oczekiwanej najbliższej 
roli Piłsudskiego? 

— Stanowisko nasze jest jasne i wiadome: do- 
magamy się przywrócenia Piłsudskiego wojsku 
nie dlatego, że to był ideowy wódz lewicy — ale 
dlatego, że w razie wojny — jest to jedyny w 
Polsce człowiek, za którym żołnierz póździe, rzu- 
cając Polsce życie w ofierze i w obronie. 

— A © pan też sądzi o dalszej roli i karierze 
politycznej pana Witosa? 

— Him... — uśmiecha się i drapie się po głowie 
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Tbugutt — po sw0im upadku Witos ujawnia Obe- 
caie znacznie więcej energji, aniżeli podczas swo- 
ich rządów.. Nie wiem, czy w tem wszystkiem 
jest już jaki stały plan, czy też tylko naturalna 
inklinacja staczania się na prawo... Odgadnąć bo- 
wiem p. Witosa nie jest rzeczą łatwą — skoro 
wtorek tak rzadko zgadza się z jego ponłiedział. 
kiem, W każdym razie jego mocne zabarwienie 
nacjonalistyczne w ostatnich czasach uważamy za 
chęć Odbicia sobie strat na najbliższych sasiadach 
lundo w ych.., 
La > [J 

Na tem przerwaliśmry rozmowę z postem. Thit- 
guttem, który spiesząc w drogę, już nie mógł dhi- 
żej konierować na temat dalszych wysuniętych 
przezemnie „najważniejszych“ zagadnień. 

Te odpowiedzi Thugutta, które przytaczam, są 
niezmiernie charakterystyczne. Krótkie-węzlowar 
te zdania to tematy do sążnistych artykułów czy. 
rozpraw. Thugutt celuje bowiem w precyzowania 
parlamentarnych określeń (definicji). które już 
mają ustaloną sławę „thuguttowskich stówek“. 
Słowa Thuguta nabierają tem większego znacze- 
nia, że jest om jednym z najwybitniejszych pol 
skich parlamentarzystów, jednym z najdowcipniej- 
szych i zjadłiwych, a jednocześnie poważnych, 
czołowych mówców sejmowych — argumentatow 
rów- rezolucjonistów. I wreszcie Thugutt — ta 
jedna z naszych już historycznych postaci, czło» 
nek pierwszego rządu hxdowego, a obeonie przy» 
wódca największego rw sejmie stronnictwa lewicy. 

W następnym artykule powtórzę moją rozmowę 
z tarv. Jędrzejem Moraczewskim, którego pytalem 
m. in. i o to, co myśli o nowym rządzie robotniczo« 
włościańskim, T. W, D. 


Staraniem krakowskiej Komisji Oświatowej PPS 
w niedzielę 16 marca o godz. J1 przedpołudniem 
w sali Starego Teatru wygłosi 


poseł dr Herman Diamand 


ODCZYT 


na temat: 


Konferencja Międzynarodówki 
socjalistycznej w Luksemburgu 


Treść: Do granicy niemieckiej, — Od wscho- 
dniego do zachodniego krańca Niemiec. — Konfe- 
rencja w Luksemburgu. — Położenie świata. — 
Sprawa odszkodowań. — W czem tkwią trudno- 
ści. — Powrót przez zagłębie Ruhry, — Epizody 
graniczne, — Berlin. — Niemieckie stosunki go- 
spodarcze i walutowe. — Wiedeń. — Waluta, fi- 
nanse i warunki gospodarcze Austrji, 

Bilety wstępu po 500 tysięcy r Arek do nabycia 
w sekretarjacie Rady Robotniczej PPS (ul. Duna- 
jewskiego 5, H p.), a w dnin odczytu w kasie węg 
rego Teatru. wa 
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28-procentowi dobrodzieje Polski 


Tysiące dowodów można naprowadzić na to, że 
nasze sfery bogate nie chcą sanacji skarbu A z 
%ch stanowiska klasowego opór ten jest zupełnie 
zrozumiały. Jeżeli się latami robiło majątki na 
złych finansach państwa, trzebaby być skofńczo- 
sym głupcem, aby własnemi rękami zarżnąć złote 
jaja znoszącą kurę. Państwo było w biedzie i mu- 
yalo ciągle drukować banknoty; przemysłowcy 
i obszarnicy pożyczali te kiepskie banknoty, ro- 
Dili niemi doskonałe obroty i spłacałi państwu 
swój dług jeszcze gorszemi banknotami. Majątki 
rosły jak na drożdżach: długi przedwojenne spła- 
cono, fabryki i budynki gospodarcze odbudowano, 
produkowano tatio a sprzedawano drogo —- istny 
raj dla kapitalistów, najprostsza droga do robienia 
majątków i to w dobrych walutach. 


Teraz idylla ta ma się skończyć, Państwo po 
8 letniej udręce weszło na drogę usunięcia jednej 
z głównych przyczyn zła: przestalo drukować 
banknoty, ograniczyło dawanie kredytów, ściąga 
nielitościwie podatki i przygotowuje jako ukoro- 

e dzieła sanacji utworzenie banku endsyj- 
mego, aby dać dobry i pewny pieniądz, Tego już 
ceanadto, a tembardziej że państwo ma pretensję, 
aby dotychczasowi pasożyci własnemi środkami 
grzyczynili się do tmiemożliwienia im pasożytnie- 
twa, aby swoimi plenląadzmi przyczyni się do t- 
fundowania Banku Polskiego, Wprawdzie państwo 
mie żąda podarunku, dając dobry I wysoko opro- 
scentowany papier; co to jednak znaczy wobec za- 
(robków, jakie utworzenie banku podcina | co to 
mnaczy wobec przyszłości, która nie da łuż dola- 
sów i funtów w tak obfitych ilościach, 

Toteż „pokrzywdzeni* bronią się różnymi spo- 

bani przeciw takiej krzywdzie, bronią się prze- 
ciw państwu, które jest ich państwem, broałą 
awych kieszeni przeciw przetrząsaniu ich, bronią 
Dez względu na następstwa, bez względu na cier- 
wienia, jakie ta obrona sprowadza na ludność I 
państwo, Nie jest tajemnicą, że przemysłowcy roz 
mryślnie wywołują przesienie, aby wymusić zniż- 
kę płac robotniczych i przedłużenie czasu pracy. 
Em to z całą tej klasie właściwą bezwzględno- 

— po trupach idą do celu. Aby nas nie posą- 

Uzao o przesudę, o naturalną u nas niechęć wobec 
kapitalistów, zacytujemy -— nie poraz pierwszy — 
głos organu dalekiego od niechęci wobec kapita- 
ditów, organu zbliżonego do p. Witosa. Mowa tu 
w „Echu warszawskiem”, które w numerze 57 pi- 
ze: 

„Pozostaje jeszcze druga grupa przeszkód, 
matury zupelnie innej, t. j. sabotaż i bierny 
opór producentów | handlu, Gdy tylko stosun- 
ki gospodarcze zmieniły się na niekorzyść, gdy 
nie można było już operować spekulacyjną 
kalkulacją dolarową, lub na funty szterlingi, 
gdy przyszły czasy zbliżone do normalnych, o 
ścisłej także 1 dla produkcji przemysłowej i 
obrotu kontroli i konkurencji, wiełu z prze- 
mysłowców I handlowców poszło po linji naj- 
mniejszcgo oporu | zamknęło poprostu war- 
sztaty pracy | magazyny. Poco bowiem uszczu 
plać majątek, zrobiony na operacjach waluto- 
wych, lepiej wszak przeczekać czas niepewny 
l — wyjechać zagranicę lub do Zopott Co tam 
setki | tysiące bezrobotnych, byle interes szedł, 
byle dobrze a lukratywnie obrócić zdobytemi 
poprzednio bez trudu dolarami". 


To jest istotna 1 najważniejsza przyczyna bezro- 
'bocia i przesilenia przemyslowego: sabotowanie 
naprawy skarbu, bo przy złym skarbie interesa 
szły znakomicie Koła te nierobią sobie nic z te- 
igo, że wkutek ich oporu państwo nie otrzymuje 
należnych i tak mu potrzebnych podatków, że dzie- 
„datki tysięcy ludzi, tracąc zarobek, straciło ró- 
wnocześnie możność zasilania państwa podatkami 
pośredniemi -— wszystko głupstwo wobec faktu, 

na państwie nie można już tyle zarobić, co 

edtem, a więc z takiem państwem niema po- 
rzeby się liczyć, a temmniej umożliwiać mu e- 
£zystencję. 

W otwarte karty zagrali ziemłanie, Oni, lako że 
cą potomkami rycerzy, walczą z otwartą przył- 
bica, brzydzac się podstępem i podejściem prze- 
ciwnika. Państwo żąda od nich, aby kupili w mla- 
rę swoich — niemałych — środków akcje Banku 
Polskiego. Ależ owszem, powiadają złemianie, ku- 
pimy, tylko interes za interes: my kupimy akcje 
a państwo pozwoli nam wywieźć 20 tysięcy wą- 
gonów zboża bez opłaty taksy wywozowej. Pro- 
isty rachunek: ziemianie kupią 200 tysięcy akcji 
iBanku Polskiego, a opust taksy wywozowej (około 

„5 miljona złotych franków) wynosi akurat 28 
„proc. tej sumy, jaką za akcje zapłacą, czyli że na- 
będa ie po 72 proc, ich nominalnej wartości, pad- 


czas gdy inni śmiertelnicy płacą za nie pelnych 
100 proc, Rozumie się, że ten zarobek w rzyczy- 
wistości będzie jeszoze wyższy. Ziemłanie zaro- 
błą na taksach wywozowych, zarobią na akcjach, 
zarobią na wywiezłonem zbożu i zarobią na pod- 
wyższonych un nas wskutek wywozu cenach. Ile 
to procentów wyniesie, jak wysokoprocento wy- 
mi „dobrodziejami” będą ziemianie dla pańs*wa? 

Wszystko to byłoby śmieszne jako dowód nie- 
mocy państwa wobec rozzuchwałonej kasty, gdy- 
by nie było tak smutne. Cisami ludzie, którzy 
przedtem żyrowali się jako jedyne podpory tro- 
nu i religji, dziś w państwie wprawdzie bez tronu 
ale z tąsamą religją są calkiem nieczuli, raczej są 
przeczuleni ale na punkcie swych egolstycznych 
interesów. I nie mają na swe usprawicdliwienie 
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ani cienia wymówki. Wszak nie będą śmiefi twter- 
dzić, że pieniędzy nie mają i mie mogą zaprzeczyć, 
że państwo, przynaglając ich do subskrypcji, na- 
kłada na nich ofiary, gdyż kupno akcji Banku Pol- 
skiego jest dobrym interesem. Tak, dobrym into- 
resem dla tych, którzy wierzą w przyszłość teza. 
państwa, którzy chcą, aby to państwo Żyw i rose' 
wijało się. A czy esfery przemysłowo-ziemtiańskie 
tego chcą? Czy dla nich przedstawia jakąkolwiek 
wartość państwo, które nie dopuszcza już do po- 
wtórzenia się tak bajeczno-lukratywnej historji, 
jak z Żyrardowem, które przeciwnie za swe po~ 
żŻyczone pieniądze ma pretensję do zwrotu — pie- 
niędzy ? 

Trzeba skończyć z glaskaniem włosa, który się 
jeży. Trzeba z temi sferami pomówić tak, jak ich 
przyzwyczaiły państwa zaborcze. Trzeba im do- 
bitnie wbić do głowy, że państwo nie istnieje tył- 
ko jako przedmiot wyzysku, ale że ma też præ- 
wo żądać szczególnie od tych, których stać na to. 


Zadania demokracji w Polsce 


Wywiad „Głosu Wilna” z senatorem drem B. limanowskim 


W „Głosie Wilna” czytamy: 

Korzystając z chwilowego pobytu w Wflnie nme- 
stora demokracji polskiej senatora dra Bolesława 
Limanowskiego udałem się do mieszkania p. inż. 
Czyła, znaego działacza wileńtkiego, u którego 
czcigodny gość znalazł miłą gościnę. 

Po kilkunastu minutach oczekiwania, wchodzi 
do salonu senator Limanowski. Siwowłosy starzec, 
o oczach polnych blasku młodzieńczego, trzyma 
się pomimo swych lat 89, prosto i krzepko na no- 
gach. Twarz inteligentna. okolona siwą brodą, długie 
siwe włosy na głowie, dodają mu uroku starczego 
ł powagi, jaka wieje od tego nlestrudzonego bo- 
łownika Polski współczesnej. 

Po krótkiem przywitaniu, przystępuję do speł- 
nienia swego obowiązku. 

-= Jaką być winna, zdaniem czcigodn:zo sena- 
tora, uczciwa myśl demokratyczna i jej cele, w 
Polsce? 

= Jako socjalista, muszę stwierdzić, fż na obec- 
ne zabagnione ogólnie warunki polityczne i ekono- 
miczne, jedynem lekarstwem jest socjalizm, któ- 
ry ma na celu dobro całego ogółu, przedewszyst= 
kiem zaś klasy najłiczniesjzej, tj. pracującej. 

— Jakie drogi prowadzą do utrwalenia u nas 
tdel demokratycznej? 

— Na pierwszym planie stawiam oświatę, która 
musi być wolną od wszelkiego fanatyzmu religij- 
nego, partyjmictwa i waśni narodowościow ych. Mło 
dzież szkolna, uczęszczając do szkoły, winna z 
miej czerpać wiedzę, a nie wchłaniać w siebie jad 
fanatyzmu i politykierstwa. Szkolnictwo must po- 
siadać swą ciągłość, tj. szkółka elementarna daje 
kadry młodzieży do szkoły powszechnej, po ukoń- 
czeniu której, mający chęć do nauki przechodzą 
szkołę średnią, a w końcu uniwersytet. Dziecko 
robotnicze musi korzystać z tych santych praw, co 
i dzieci klas posiadających i o ile ma chęć do nau- 
ki, mus mu państwo przyjść z pomocą, gdyż w 
ten sposób pozyska oddanych sobie obywateli, któ- 
rzy interes państwa zawsze mieć będą na wzglę- 
dzie. Szkolnictwo winno byś powszechne, tj. dzie- 
ci klas pracującej | postadającej uczęszczają do je- 
dnej szkoły, a nie jak teraz, dzieci burżuaszyjne 
kształcą się w prywatnych zakładach naukowych, 


które są największą twierdzą reakcji Oświata po- 
winna przestać być luksusem; każdy obywatel 
ma prawo do nauki, i to w swym języku macie- 
rzystym. Drugim punktem utrwalenia demokra- 
cji, winna być demokraty<acja instytucyj. Urzędni= 
kiem może być każdy obywatel, bez różnicy na- 
rodowości I wyznaana, jeśli tylko posiada odpo” 
wiednie ku temu kwalifikacje. Różniczkowanie czy: 
pod względem klasowym, narodowościowym, wy= 
znaniowym, czy ileż — przynależności rartyjnej, 
jest niedopuszczalna. 

— Jak należy zdaniem sz. senatora, rozwiązać 
sprawę narodowościową w „Polsce? 

— Przedewszystkiem należy uznać narody t- 
kraśński i białoruski. Musimy liczyć się z faktem, 
iż te dwa narody istnieją i mają wszelkie prawa 
do stanowienia o sobie, Traktowanie tych nare» 
dowości, jako inorodców, może grozić najwięk 
szem niebezpieczeńtwem dla nas. Mniejszościom 
narodowym musimy zapewnić jak najszerszą am- 
tonomję. Zamknięcie gimnazjum litewskiego w 
Święcianach uważam za krok barbarzyński, Spra- 
wę żydowską należy rozstrzygnąć pod względem: 
prawno-państwowym i stosunku  polsko-żydowe 
skiego, opartego na zasadach 
szych. Wogóle mniejszościom narodwym musimy, 
dać jaknajwiększą możność rozwoju kafturalnego” 
i zaprzestać względem nich represji, które plamią 
nas w oczach całego Świata, 

Przy pożegnaniu, zaznaczył czcigodny informa- 
tor, że Wilno, przez swój gremjalny udział w uro 
czystości uczczenia 85-rocznicy stracenia Szymo- 
na Konarskiego, wykazało, iż gród Lelewela, Śnia- 
deckich, Mickiewicza, idzie drogą prawdziwej de- 
mokracji i, że siew Męczennika sprawy narodo- 
wej nie poszedł na marne. Senatorowi Limanow- 
skiemu Wilno szczególnie drogiem jest, gdyż tu 
rozpoczął swą działalność polityczną, prowadząc 
w roku 1861 manifestację narodową przeciw zæ- 
borcy. Uwięziony w tymże roku przez Moskali, 
siedział w cell 14 i stąd rozpoczął swą tułaczkę 
i wygnanie, zostając zesłany do Archangielska. 

Ściskając serdecznie dłoń sędziwego bojowni- 
ka Niepodległości Polski, wyraziłem nadzieję, iż 
nieraz jeszcze zawita do nas, by krzewić swe 
wzniosłe i szlachetne myśli! 


0 komisarjat do walki z lichwą 


Komisarz oszczędnościowy p. Moskalewski, re- 
organizując po swojemu ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, zepchnął nadzwyczajny  komisarjat 
do walki z drożyzną na otatni plan. Zamiast na- 
dać mu szersze kompetencje, które umożliwiłyby 
mu poparcie dzieła sanacyjnego przez skuteczną 
walkę z drożyzną, p. Moskalewski zniósł samę- 
dzielność komisarjatu, robiąc z niego przyczepek 
do departamentu satnorządowego ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Rzecz jasna, że tak postawinoy komisarjat prze: 
staje być groźnym dla paskarzy i — może o to 
właśnie chodziło. Jednakowoż spółdzielnie i miej- 
skie instytucje aprowizacyjne zapatrujeą się lna- 
czej na działalność komisarjitu i dając wyraz 
swym zapatrywaniom, wystosowały do prczesa 
Rady ministrów memorjał, w którym przedkła- 
dają następujące żądania i propozycje: 

„Ponieważ sprawy nprowizacyjne obejmują 
wszystkie dziedziny życia gospodarczego pań- 
stwa (polityka eksportowa i importowa, celna, ko- 
tełowa, podatkowa, wreszcie administracyjna), na- 


leżyte załatwienie ich jest możliwe jedynie pod 
warunkiem nietylko Ścisłcgo porozumienia, lecz 
współdziałania i koordynowania czynności po- 
szczególnych urzędów resortowych. Wobec tego 
skoncentrowanie spraw aprowizacyjnych przy ja- 
kimkolwiek urzędzie resortowym ma za następ- 
stwo załatwianie ich dorywcze i nlepelne. Wycho- 
dząc z tych założeń, autorowie memorjału uwa- 
żają, że państwowy organ dla spraw polityki apro- 
wizacyjnej wimien tunkcjonować przy tej instytu- 
cji państwowej, która z charakteru swego obejmu- 
je całokształt spraw państwowych, stoi ponad u- 
rzędami resortowemi i ma prawo bezpośredniej in- 
geremcji w ich czynności, tj. przy prez. Rady min. 
i powinien być wyposażony w odpowiednie kom- 
petencje. Niezależnie od tego nrzędu winna funkcjo 
nować stała państwowa Rada spożywców”. 

Czy ten memorjał odniesie skutek, zobaczymy. 
Nadzieje są minimalne, bo p. Moskalewski okazał 
się silniejszym od wszystkich ministrów razem 
wziąwzy. A jemu komisacjat walczący rzeczywi- 
ście z drożyzną nie dogadz.a 
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A więc fałszywe zeznanie 
przed sądem? 


Podaliśnry wczoraj wyjaśnienie pø, premiera 
Grabskiego w odpowiedzi na interpelacje zgło- 
szone w sprawie ppulkownika Śdieżyńskiego. 

Pan prezes Rady ministrów stwierdził, że OSz- 
czerstwo przeciwko Ścieżyńskiermzu mie wyszło z 
blura prezydjalnego, że „nkryminowanej wiado- 
mości — jak w swej odpowiedzi odpisuje — nie 
udzieliło prezydjum Rady ministrów urzędowo re- 
daktorowi „Gazety Porannej* amx też nie udzielił 
tej wiadomości żaden z urzędników  prezydjun 
Rady ministrów, pracujących pod moją odpowte- 
działnością 


Skonstatowawszy taki stan rzeczy, premier ©- 

świadczą, że dalsze oświetlenie tej sprawy już do 
miego nie należy. 
„ Zapewne, ale tu zjawia się inna kwostja. Re- 
diktor endeckiego pisma, p. Trażdos, pociągnięty 
do odpowiodzianości za wydrukowanie falszywe- 
g0 Oskarżenia przeciwko zasłużonemu oficerowi. 
powolywaj się na to, że działał w dobrej wierze 
i przedstawił jednego z członków redakcji jako 
śwładka, że informacja pochodziła ze źródła mía- 
rodajnego, gdyż z prozydjum ministrów. 

Świadek ów potwierdzit, że tak było istotnie. 

Dochodzenie, zarządzone przez p. Qrabskiego, 
kategorycznie wyklucza prawdziwość tego, co 
bwiadck podał, - 
_ Co to ma znaczyć? Czy to, że ów świadek zło- 
żył świadectwo fałszywe? Nio może być bowiem 
dwu prawd, wzajem sobie przeczących. 

Skoro p. preznjer Grabski uznaje ze swojszo 
punktu widzenia sprawę za zamkniętą — zapewne 
prożuratura uzna ją — z lmogo stanowiska za 


otwartą. 
s= © © Q = 


Kamienicznicy zapłacą 

Wiadomo, jaki gwałt robią kamienicznicy z ©- 
fazj uchwalenia noweli do ustawy o ochronie lo- 
*katorów. Olbrzymie podwyżki czynszów, większa 
możność wyrzucania niemiłych lokatorów, wmo- 
wy „dobrowofne*, $wiadczenia uboczne itd. — 
wszystko to me wystarcza im, bo ochrona loka- 
torów to ich zdaniem „zamach na Świętą wla- 
smość*. Natomiast dyskretnie milczą, w jaki spo- 
sób niesłychamie wzbogaciłi się: raz przez olbrzy= 
mi wzrost wartości domów, drugi raz przez spłatę 
za bezcen przedwojenych długów hipotecznych. 
Teraz rząd przypomniał sobie tę magipulację i Za- 
mierza ściągnąć od kamieniczników zrabowam. ich 
wierzycielom sumy. Jak donoszą z Warszawy, 
ministerstwo skarbu opracowuje projekt specjal- 
nego opodatkowania tych właścicieli nieruchomo- 
ści, którzy wzbowacili się przez spłatę długów hi- 
potecznych wedle relacji urzędowej tj. 70 marek 
za 100 koron. Niech przynajmniej państwo sko- 
rzysta z tej manipułach „biednych“ kąmieniczni- 
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'Endecka „Straż“ na posterunku 
poznańskim 


Pisaliśmy o tem, jak organizacja endecka. szum- 
mie zwana „Strażą Narodową“ zwróciła się była 
w Poznaniu z pismem w języku niemieckim do 
rabina Freimana o datek pieniężny. Podkreślali- 
śmy cynizm tego postępku, zważywszy na nagon- 
kę antyżydowską, prowadzoną przez endeków, a 
zarazem podnosiliśmy fakt, że gdy chodzi o wy» 
molestowanie pieniędzy — patentowani patrioci 
gotowi w Polsce używać w korespondencji jezy- 
ka ałemieckiego. 

Centralny organ endecji poznańskiej, „Kurjer“ 
tamtejszy, drukował jakieś wyjaśnienie, które ©- 
czywiście nie mogło wypaść zadowalająco tak, 
że nawet endecka „Qiazeta Bydgoska“ w przy- 
stępie szczerości uznała, że to wyjaśnienie „bynaj- 
mniej nie rehabilituje komendanta Śniegockiego i 
jego biura“. Dalej podkreśliła, że pod żadnym po- 
zorem nie powinien byt „komendant“ Śniegocki 
zwracać się do żydów poznańskich, których ów 
dziennik poczytuje za „znanych z wrogiego uspo- 
sobienia dla Polski“, „Postępek p. Śniegockiego —- 
dodaje — jest conajmniej w wysokim stopniu nie- 
haj a w dodatku kompromitacją całej insty- 
tucji*, 

Poznańska „Prawda* w konkluzji, dotyczącej 
tej afery, pisze: „W każdym razie stwierdzić na- 
leży, iż żydowscy rabini okazali więcej godności 


* osobistej, niż p. „komendant* Śniegocki, nie chcąc 


z nim wchodzić w żadne „geszefty“. 

Przy tej okazji warto przypomnieć, czem jest 
„Straż Narodowa“, Niedawno wydała ona była o- 
dezwę, w której podkreślała, że w imię hasła: 
„wszystko dla Ojczyzny* powinny wszystkie „or- 
ganizacje patrjotyczne* skupić się w jej łonie do 
walki z „anarchją* . 

Odezwa głosiła: i 


„Działalność Straży Narodowej zakreślona 
jest na wielką skalę stosownie do wymagań 
dziejowej konieczności i obejmować będzie 
wszelkie dziedziny życia społecznego, polity- 
cznego, ekonomicznego Narodu, pozostawia- 
jąc w tym względzie jak najszersze połe do 
inicjatywy miejscowych organizacji i nie krę- 
pując w niczem ich dotychczasowych statu- 
towych uprawnień ani wewnętrznej organiza- 
cji. Dla koniecznego jednak uzgodnienia wysił- 
ku poszczególnych organizacyj, a także dla u- 
łatwienia im pracy, Straż Narodowa podlegać 
będzie wspólnej, złożonej z przedstawicieli po- 
szczcgólnych organizacji oraz posłów narodo- 
wych, Radzie Naczelnej, * 

Na czele Straży Narodowej, jako przewodni- 
czący stanął poseł bryg. Mączyński, obrońca 
Lwowa, w Radzie Naczelnej biorą udział po- 
słowie: Chaciński, dr Stef, Dąbrowski, Dzier- 
żawski, Romocki, Zdziechowski, oraz przed- 
stawiciele poszczególnych organizacyj*. 

Jak widzimy z tej odezwy, „Straż Narodowa" 
interesuje się i dziedziną ekonomiczną... Że p. Śnie- 
gocki zrozumiał to troszkę zanadto prostodusznie 


w myśl przysłowia: „jak bieda to do żyda* — 


czes się tu dziwić, afbo czem zgorszyć? Niepraw- 
daż 

Endecja może sobie na wszystko pozwalać — 
na najcyniczniejsze pomysły! ! 


Towarzyszki i Towarzysze! 
Robotnice i Robotnicy! 


Pamiętajcie o organizowanym 
przez PPS 


„Dniu Kobiet" 29 marca! 
Prześląd społcczny 


STRAJK DRUKARSKI WE LWOWIE 

Od czterech tygodni trwa we Lwowie strajk 
drukarski. Na zewnątrz lego skutki nie ujawniły. 
się, bo wszystkie drukarnie gazetowe, a nawet 
niektóre, nie mające dzienników, podpisały dekla- 
rację, żec godzą się na stosowanie do płac wska- 
żnika drożyźnianego. Wskutek tego wszystkie 
dzienniki wychodzą, pilne roboty drukarskie są 
wykonywane, około połowa zecerów jest w pracy. 
i opodatkowawszy się wysoko na rzecz strajkują- 
cych, pomaga im wytrwać w walce. Walka straj- 
kowa rozgorzała o wskaźnik drożyźniany z pierw” 
szej połowy lutego. We wszystkich przemysłach 
wskaźnik ten zastosowano, tylko tu i ówdzie uda- 
ło się przemysłowcom nieznacznie obniżyć jego 
wysokość, a już z całą Ścisłością zastosowano go 
w całej Polsce w przemyśle drukarskim. Tylka 
Lwów chciał być wyjątkiem, Gremjum pracodaw- 
có wdrukarskich uznało za wskazane podjąć walke 
o wskaźnik drożyźniany, przez co wytworzyła się 
sytuacja taka, że gdyby wałściciele drukarń lwo- 
wskich złamali strajk, płace zecerów lwowskich 
byłyby najniższe w całej Polsce, nie mówiąc już 
o Warszawie i Krakowie, gdyż tu różnice byłyby 
wprost horendalne. 

Zachodzi więc pytanie, czem potrafią pryncypa- 
ły Iwowskie uzasadnić swoje oporne stanowisko? 
Tajemnica leży w tem, że kierownictwo gremium 
dostało się w ręce dorobkiewiczów, którzy chcie- 
liby słabszą koniunkturę wynagrodzić sobie obni- 
żką płac, Przegrany strajk we Lwowie byłby ha- 
słem do walki pracodawców w całej Polsce. Zro 
zumieć to muszą pracownicy zecerscy w całej Pob 
sce i dopomóc strajkującym we Lwowie, aby wal- 
ka ich skończyła się zwycięstwem. Z pomocą mu- 
szą przyjść robotnicy wszystkich zawodów, gdyż 
strajk ten ma zasadnicze znaczenie. Tak tu, jak i 
wszędzie widzi się próby pracodawców zwalenią 
podatków i kosztów przesilenia gospodarczego mę 
barki robotników. Zapłacić je muszą sami praco- 
dawcy ze zgromadzonych dotąd zysków. Ch- 
wość dorobkiewiczów musi być zdławiona, w czem 
zecerom lwowskim dopomoże cała klasa pracu- 
jaca. 


Zeby sztuczne, oraz wszelką biżuterję, 
kupuję po najwyższych cenach 329 


Meller, Siawkowska 16. 
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TADEUSZ WIENIAWA'DŁUGOSZOWSKI 


Człowiek we krwi 


HL 


Lenin, marksista, spróbował zrealizować teorię, 
mającą na celu położenie kresu wałce klas. Od cza- 
su Engelsa, Marksa, Lassalla, ich manifestu komu- 
nistycznego, pokolenie socjalistów żyło teorją, ma- 
rzeniem, toczyło spory, pisało tomy uzupełnień i 
komentarzy rewizjonistycznych do dzieła mistrza 
„Kapitału*, czekając dojrzałości wyzyskiwanych 
mas, Komuna paryska umarła na barykadach „Sto” 
licy świata“ i przycichły jej odgłosy na cmentarzu 
Pere Lachałse, gdzie ostatnich trzystu komunarów 
znalazło w walce grób. Rok 1905, rewolucja ro- 
syjska — to żywiołowy odruch niezorganizowa- 
nych mas po wojnie rosyjsko-japofiskiej. Wtedy to 
Plechanow rzucił w stronę aktywistów, walczą” 
cych na barykadach w Moskwie, pouczającą drwi- 
nę: „nie trzeba było strzelać z rewolwerów", Le- 
nin praktycznie wyciągał z tego wniosek i stawia- 
jąc żądania maksymalne j polityczne | ekonomicz” 
ne, czekał odpowiedniej chwili, aby chwycić wła- 
dzę, stanąć na czele mas į podyktować prawa Ro- 
sji — i dalej przez Rosję — Światu całemu, Światu 
kapitału, 

Lenin musiał przewidywać, że gromadzące się 
na niebie Europy chmury, powstające zarówno z 
kłębów dymu fabrycznego, jako i hulaszczych cy- 
gar bankierów i z próbnych strzałów armatnich — 
muszą dać burzę, która szalejąc, wciągnie w swą 
orbitę niszczyciełską i Rosję. A tę Lenin znał. Wie- 
dział, Że w ojczyźnie jego krzywda nie jest przy- 


strojona w burżuazyjne szaty zachodnio-europej- 
skie. Jest naga, chamsko-prosta, że ją można wy- 
zyskać w imię rewolucji i podnieść do potęgi ży- 
wiołu, który mógł zmuszać j rozkazywać. 

Już w roku 1903, po zjeździe socjaldemokraty- 
cznej partii rosyjskiej, Lenin staje na czele grupy, 
która postawiła maksymalne żądania, owo „bol- 
sze“ — w przeciwstawieniu do innej grupy, Sto” 
jącej na stanowisku „mieńsze”, reprezentowanej 
przez Plechanowa, Dana, Masłowa i innych, któ- 
rych zwycięzcy bolszewicy, chwyciwszy władzę, 
traktowali jako jednostki rewolucji — jeśli nie 
zdrajców i wrogów. 

Lenin okazał się praktykiem marksizmu. Wy- 
konawca testamentu, zawartego w manifeście ko- 
munistycznym wyczekał chwilę, aż wielka wojna, 
międzynarodowa rzeźnia, wytoczy ostateczną ilość 
krwi — aby tę krew rzucić na szale walka z kapi 
tałem, Nie wiem, czy Lenin wierzył w zwycię- 
stwo ostatecznie. Mógł wierzyć w częściowe, w 
wojenne — ale znając Rosję, jej chłopa, robotnika, 
inteligenta i stan kapitalizmu — nie mógł chyba 
być pewny, że uda mu się w przeciągu dwóch — 
trzech lat, pełnych zażartej walki, stworzyć ustrój 
komunistyczny. 

Obali! monarchię — ale nie zwyciężył kapitali- 
zmu. I przekonał się, że zadał mu jedynie ciężki 
cios, który na pewien czas pogrążył w nędzy i 
zwycięzców i zwyciężonych. Jeśli można do wy- 
siku Lenina zastosować jakikolwiek sposób obli- 
czenia — to trzebaby stwierdzić, że 80 pre. rewo- 
lucyjnej energji poszło na marne.*'Wynik nie odpo- 
wiadał wysiłkowi. Zadużo trupów padło po to. aby 
dojść da teorii nowej ekonomiczyej polityki, Zadur 


żo haseł rzucono w imieniu lil. międzynarodówkią 
aby się przekonać, Że jednak najrealniejszym doe 
kumentem historycznym jest ten „czerwoniec”, o~ 
pierający się na 5 pełnowartościowych dolarach. 
To, co osiągnięto t. j. władzę, apoteozę robotnika, 
wolność publicznego sumienia, oddzielenia cerkwi 
od państwa i podważenia zasad, które wypielęgno- 
wał ustrój carski — to zamało w porównaniu z 
tem, do czego dążyli teoretycy „sierpu ji młota*, 
Powstaje zatem pytanie: czy warto siać Śmierć, 
aby życie dawało niewspółmierny plon? Nasuwa 
się myśl: czy nie lepiej iść po linii Ramsay'a Mac- 
donalda, brać władzę rozumem i tworzyć prawąw 
aniżeli kroczyć krwawymi „Skorochodami*, buta. 
mi „siedmmiomilowymi* Włodzimierza Uljanowa i 
skracać życie sobie i innym po to, aby się przeko- 
nać, że przyspieszać porodu wielu zjawisk społe. 
cznych nie można w tempie rewolucji? 

Czy nie kulturalniejsza, a więc bardziej przysło- 
włowa jest, droga, obrana przez Labour Party — 
aniżeli krwawe szaleństwa ros. partii komunisty- 
cznej? Czy nie lepiej zwyciężać walkę na rozumy, 
bez rozlewu krwi, aniżeli przeciwników politycz- 
nych, eserowców, wczorajszych towarzyszy re- 
wolucyjnych, stawiać pod szubienicą, albo Gruzję 
Wiązać powrozem. wprawdzie czerwonym, ałe 
powrozem, albo ruszać z masą rozpasanego zbro 
nego chamstwa, którego dekrety Lenina nie potra- 
fitly „w aniołów przemienić”, ruszać na zdobycie 
kraju, który 150 lat jęczał w kajdanach i który juź: 
nie chciał, luż nie mógł znosić jakiegokolwiek 
gwałttu? 

Na owe „czy nie lepiej" — można odpowiedzieć, 
że: Rosja to nie zachód Europy, że Rosja ma wy-' 
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ILE NIEMCY MAJĄ ZAPŁACIĆ 8 

„Chicago Tribume" donosi, iż komitet  rzeczo- 
znawców ustalił wysokość spłat rocznych Niemiec 
na 2 miljardy marek złotych. Suma ta obejmuje 
wszelkiego rodzaju ciężary z racji reparacji na 
rzecz aljantów. a więc też dostawy węgla i spłaty 
wynikające z układu „Micum*. Spłaty te mają z 
rozwojem gospodarczym i finansowym Niemiec 
ulec podwyżce aż do 3 i pół miljarda "arek sło- 
tych rocznie. — Ogólnej sumy jednak mającej być 
spłaconą, względnie przez ile !at, na razie nie po- 
dano 


WYBORY W NIEMCZECH 

Kanclerz zawiadomił przywódców frakch o za- 
miarze rozwiązania parlamentu w najbliższym cza- 
sie tak, aby nowe wybory mogły się odbyć już 
11 maja, 

PROTEST EX-KALIFA 

Kalf wydał odezwę, w której oświadcza, że 
wygranie uważa za zniewagę religi, której nigdy 
ole uzna. Równocześnie kalif zwrócił się do przy- 
wódców religijnych świata muzułmańskiego z we- 
zwaniem, aby wystąpih z propozycją zwołania 
wielkiego religijnego kongresu paninslamistycz- 


KRONIKA 


Kraków, 18 marca. 


CZY NIEMA RADY NA TO ZDZIERSTWO? 
Wedle sprawozdania z targu wtorkowego kilo ma- 
sla kosztowało 9 miljonów. Na drugi dzień tj. ve 
środę rano cena podskoczyła o cały miljon na ki- 
togramie. Z jakiego powodu? Prawda, że produ- 
'cenci rolni nie podlegają ustawie o lichwie, ale 
przecież ludność miejska też potrzebuje jakiejś o- 
chrony. Jak rząd wyobraża sobie sanację, kiedy 
z dnia na dzień drożyzna tak niezbędnych arty- 
kułów rośnie odrazu o miljony? 

ŚNIEŻYCA W KRAKOWIE. Przez wczorajszy 
dzień szczególnie w godzinach porannych pano- 
wała w Krakowie zawieja Śnieżna, Wieczorem 
utał wiatr, również temperatura nie obniżyła się 
znacznie. Na Wiśle ruszyły wczoraj nad ranem lo- 
dy powyżej Krakowa, spływając w dół rzeki. Lo- 
dy zatrzymały się na zatorze za Płaszowem. Wo- 
da opada powoli. 

PROGNOZA NA CZWARTEK: 
Polski polepszenie się pogody, rano mroźniej, na 
wschodzie Polski jeszcze Śnieg, wiatry z kiesun- 
ków wschodnich. 

ZNIESIENIE WARTY HONOROWEJ NA GŁÓ- 
WNEJ STRAŻNICY. Dowództwo obozu warowne 
go w rozkazie z ostatnich dni zarządziło zniesie- 
nie warty honorowej na strażnicy w rynku głó- 
wnym. Odtąd odbywa służbę na strażnicy ofice: 
inspekcyjny oraz kilku Żołnierzy. 


Na zachodzie 


Echa zajść listopadowych 


Rozprawy oficerów odbędą się równocześnie z rozprawami osćb cywilnych 


Jak się dowiadujemy, rozprawa Trzecłw maj. 
Biernackiemu, kpt. Obiedzińskiemm, por. Nowa- 
kowskiemm i por. Skarskiemu, oskarżonym o za- 
niedbanie przepisów regulaminu rvojskoweza w 
związku z krwawemi zajściami 6 listopada, odbę- 
dzie się w krakowskim sądzie wojskowym pra- 
wdopodobnie dopiero w maju b. r. Wejszowe wta- 
dze sądowe zamierzają bowiem rozprawę tę prze- 
prowadzić równocześnie z wielką ro. rawą prze” 
dw cywilnym, a to w celu ułatwiem.. techniczne- 


go co do przesłuchiwania wspólnrch świadków 
na obydwóch rozprawach. 

Prawdopodobnie liczba oskarżonych powiększy 
się o kpt, Kantora, któremu wytoczono śledztwo, 
rzekomo o przemawianie do robotaików pudczas 
strajku w Chrzanowie. 

Sprawa maj. Dziadosza, który wniósł zażalenie 
nieważności od wyroku, zasądzającego go na 30 
dni aresztu domowego została przes!ana do woj- 
skorwego sądu najwyższego w Warszawie. 


Obniżenie cen mięsa, tłuszczów i chleba 


Przed rozpoczęciem wczorajszego posiedzenia 
miejskiej komisji cennikowej, œ:mawiapo sytuacię 
aprowizacyjną w Krakowie. Odnośm . rcierenci o- 
raz weterynarze miejscy na podstawie szczegó- 
lowych danych składali sprawozdania ze stanu 
spędów na targowicę miejską, przyczem stwier- 
dizili, że w ostatnich dwóch tygodniach spędzoso 
w wielkiej ilości bydła i nierogacizny, głównie z 
transportów rumuńskich. Od dwóch tygodm cena 
bydła obniżyła się o 10 do 20 proc. Referenci 
stwierdzili dalej, że magazyny miejskiej jak į piy- 
watnych przedsiębiorców, oraz drobnych kupców 
są pelne mąki żytniej i pszennej. Cena mąki w 
ostatnich dniach również zacznie spadła, 

Następnie komisja zajęla się uregulowaniem cen 
mięsa. I tak ustanowiomo cenę 1 kg. mięsa woło- 
wego z dokładką w sklepach II "lasy na 2,600.600 


Psie mięso 


mk. (dotąd 2,800.000), w III klasie 2,200.030 marek 
(dotąd 2,600.000 mk.). Cena mięsa w I klasię nie 
uległa zmianie t. j}. wynosi 3 mill. mk. Wiprzowi- 
na: za 1 kg. 2,800.000 mk. (dotąd 3 miij.). Wszyst- 
kie tłuszcze potaniały o 200 tys. mk. wobec czego 
dzisiaj 1 kg. słoniny kosztować będzie 5,800.00. 
smalcu 5 miljomów, sadla bez otoki 4,680.000 mk. 
Ceny wędlin i cielęciny pozostały bez zanany, 

Następnie komisja zajęła się uregulowaniem cen 
pieczywa, przyczem obniż wwo cenę chleba ży'nie- 
go z 430 tys. mk. na 420 tys. za 1 kg. Leny pie- 
czywa białego pozostawiono niezmienione, 

Zaznaczyć należy, że cech białego pieczywa 
wniósł do magistratu w przeddzień komisji cennik, 
w którym żądał podwyższenia ceny bulek o kilka- 
naście tysięcy na sztuce. Komisja żądania te od- 
rzucila, jako niczem nieuzasadnione. 


na pieczeń 


Psy giną masami w Krakowie 


Od dłuźszego czasu zgłaszają się tak do miej- 
skiego urzędu weterynaryjnego jak i do policji 
w Krakowie liczne osoby, donoszące o zazinięciu 
im psów rasowych. Ponieważ spisy prowadzone 
przez oprawcę miejskiego wykazują stosunkowo 
niewielką liczbę psów chwytanych. zaś ilość osób, 
którym psy zaginęły jest ogromna, zachodzi uza- 
sadnione podejrzenie, że w Krakowie istnieją szaj- 
ki złodziejskie, które trudnią się zawodowo kra- 
dzieżą psów. Przy przeprowadzamych niedawno 
rewizjach po garbarniach znałeziono dużo skór po- 
chodzących z psów rasowych. Również na tar- 
gach krakowskich odbywa się masowy handel 
skórami psiemi, Według kursujących wieści, w o- 


kołicach Grzegórzek ma mieszkać caty szereg © 
sobników, trudniąych się temi kradzieżanii, którzy 
wieczorami wyjeżdżają na miasto z jakimś sauno- 
zwafńczym oprawcą, wyłapując po drodze psy 
zaopatrzone 'nawet w kagańce £ marki, Celem 
przeszkodzenia nadużyciom, należałoby umundu- 
rować rakarza miejskiego i jego pomocników, po- 
licja zaś winna zwracać baczną uwagę na okolice 
Grzegórzek, gklzie gnieżdżą się zlodzieje psów. 
szerokie rozgałęzieniu się tych kradzieży 
świadczy fakt, że przy rewizjach policyjnych zraj- 
dowano w ostatnich czasach w kryjówkach bam- 
dytów nietylko psie skóry, kagańce | marki. ala 
także psie mięso, przygotowane do pieczenia. 


Tytoń znowu ma być droższy 


Dowiadujemy się, że dyrekcja mu nopolu tyto- 
niowego nosi się z zamiarem podwyższenia w naj- 
bliższych dołach ce wyrobów tytoniowych i ty- 


toniu przez wprowadzenie nowych cen we frán- 
kach. Kurs franka waloryzacyjnego dla tytoniu 
będzie, jak dotychczas ustalany co lygodnia. 
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TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI. 
Dziś we czwartek odbędzie się w lokalu przy pl. 
Dominikańskim 3 H p. pogadanka inż. Tadeusza 


Żerańskiego „O katalogowaniu bibljotek prywa$- 
nych". Początek o godz. 7.30 wieczór. Wstęp 
wolny. 


jątkowe właśctwości, inną historję, moralność — 
i inną odrębną psychikę społeczną, którą Lenin 
podda! krwawej kąpieli. 

Czy tak, czy inaczej patrzeć na Lenina — trze 
ba przyznać tej postaci siłę, logikę i ofiarność. 

Całe życie Lenin poświęcił sprawie rewolucji, 
rzucając ofiarnie na jej gorejący stos młodość i 
wiek męski. Śmierć brata, który zginął na szubie- 
nicy — dała mu pierwsze prawo do gwałtu, do 
stosowania go w kraju, gdzie najwspaniałsze mo- 
wy wyzłaszano ze stóp skrzypiącego drzewa — 
śmierci. 

Potem więzienie. Potem — sybirskie wyganie. 
Potem tułaczka emigrancka i wyczekiwanie na 

rzemienie w następstwa jutro, Potem — rewolu- 
ko walka, władza, tysiące dekretów reformator- 
skich z wysokości Kremla — i śmierć, która mn 
przemęczoną głowę ułożyła na czerwonej podusz- 
ce, do snu, niezmąconego odpoczynku, którego już 
nie przerwie ani kula mściciela, ani nowy łoskot 
burzy rewolucyjnej, uderzającej w mauzoleum Le- 
nina. 

Gdy Lenin zabierał głos — słuchała go partja, 
słuchała go Rosja porewolucyjna, wreszcie słuchał 
go świat. Każde po swojemu. | 

Lenin nie był porywającym mówcą. Nie wzrft» 
szał. Nie działał na uczucie. Argumentował. Pro- 
sto, po chłopsku. 

W jego świecącą łysą głowę wpatrywali się 
słuchacze i wierzyli w to, co „lljicz” mówi. , 

Lenin nie rzucał takich frazesów, jak Trocki. 
Trocki w jednej ze swoich mów na Placu Czerwo- 
mym w Moskwie mógł cisnąć tłumowi zapowiedź, 
że „jeśli słońce ma świecić tylko dla burżuazji — 


to my zgasimy słońce". Lenin był skromniejszy i 
dzięki tej skromności więcej miał posłuchu, niż 
Lew Trockij, do którego masa rosyjska nie miała 
serca, uważając go za cudzoziemca, za obcego. 

Gdy wydawał dekret, na który tłum sarkać za- 
czynał — wtedy tłómaczono, że to Lenin osobiście 
postanowił. | wtedy nawet przekupki targowe ro” 
zumowały w ten sposób, że „jeśli uż iljicz pried- 
pisał — znaczit' tak 4 byt'!*' 

Lenin jako pisarz — to prostolinijny realizator 
teorii kollektywizimu społecznego, który poza wal- 
ką klas nie chciał widzieć nic więcej, Szedł nieu- 
gięcie do celu, ale szedł i na ustępstwa, byle walkę 
móc wygrać! Kiedy chodziło o rozwiązanie zaga- 
dnicnia rolnego — Lenin, wczorajszy esdek, nie za- 
wahał się skopjować eserowców, tych samych, 
których do dziś dnia komuniści trzymają w wię- 
złeniu, grożąc im śmiercią codziennie. 

Lenin to skromny, uczciwy, prosty człowiek — 
przypominający tołstojowskiego mużyka, który 
nie przejął się jasnopolańską teorją „nie protiwit- 
sia złu”, Lenina szanowali į przeciwnicy i wrogo” 
wie. Darował on życie niewieście, która mu chciała 
życie odebrać, ale nie darował życia polskiemu 
księdzu za to, że ten zbyt gorliwie katolicyzm u- 
prawiał na terenie czerwonej Rosji, gdzie zaprze- 
stano urzędowych modłów do Boga. 

Lenin stanowił o wszystkiein, co się w Rosji za 
jego rządów stało. On to między innemi zdecydo- 
wał o wojnie z Polską w roku 1920, kiedy zarówno 
Radek, jak i Trocki mieli dużo wątpliwości co do 
powodzenia akcji przeciw Polsce. 

Lenin wzorem Piotra Wielkiego postanowił wy 
rąbać sobie okno na zachód i pchnął wielotysięcz- 


ną armję ku Warszawie. Armja ta składała się z 
najróżnorodniejszych elementów. Byk w niej am- 
nestjowani przez Lenina carscy generałowie, żan- 
darmi i czarnosecińcy, obok nielicznej garstki ide- 
owych komunistów. Lenin wszystkie kategorje 
„ludzi rosyjskich" rzucił na polski front, zapomi- 
nając, że nie tworzy się wolności rękami niewołl- 
ników. Popełnił błąd ideowy, psychologiczny į hi- 
storyczny, który mu też przyniósł porażkę i krwar 
wy policzek, wymierzony przez polskiego żolnie- 
rza, który nie pozwolił, aby mu drogo zdobytą 
wolność sponiewierano. Stosunek Lenina do Polski 
— pokazał, że Lenin nie potrafił w sobie opanować 
tego uczucia rosyjskiego, jakie żywili do b. Priwi- 
slinja państwowcy rosyjscy, zwolennicy centrali- 
zacji, której punktem stołecznym miała być Mo- 
Skwa. 

Śmierć czerwona zamknęła Leninowt oczy na 
rzeczywistość, zalewając mu mózg krwią. Do tru- 
mny jego ściągały tłumy, by się przyjrzeć, jak gło- 
wa dyktatora „sierpu i młota* spoczywa na szkar- 
łatnej poduszce. Z jednej strony Ściga Lenina nie- 
nawiść, z drugiej — wdzięczność tych, co zyskali. 
A ze wszech stron zjawia się dla tego człowieka 
podziw, że się podjął tytanicznej walki i ręką o- 
wego „lwana' zawiesił na carskim Kremlu czer- 
woną latarnię jutra, wołającego o równość społe- 
czną. 
3lask tej latarni może zginąć w pomroce dzie” 
jów, załanej krwią, ale też nioże rzucić nowe pro- 
mienie w przyszłość, w oczy ludzi jutra, które lu- 
dzkość będzie tworzyła w imię szczęścia, dzielo- 
nego wedle zasług | wedl- zdolności. 
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Z OKAZJI ZAMIANOWANIA P. WŁ, KOWA- 
LIKOWSKIEGO WOJEWODA krakowskim, na- 
czelnicy wydziałów województwa z wicewoje- 
wodą Wawrauschem zebrali się wczoraj rano w biu 
rze wojewody, celem złożenia mu życzeń. W i- 
mieniu rzędników przemawiał wicewojewoda Wa- 
wrausch, witając nominację wojewody z tem wię- 
kszą radością, gdyż jest ona wyrazem uznania dla 
tutejszych urzędników, z których grona wyszedł 
obecny wojewoda Kowalikoyski, Wzruszony wo- 
jowoda Kowalikowski, dziękując za życzenia, pro- 
sil urzędników o poparcie go w ciężkiej pracy na 
odpowiedzialnem stanowisku. Prze cały wczoraj- 
szy dzień składali wojewodzie gratulacje przedsta- 
wiciele władz i instytucji krakowskich. 

ROZPRAWY W DRUGIEJ KADENCJI SĘ- 

ZIÓW PRZYSIĘGŁYCH. Jak już donosiliśiny, 

a kadencja sądów przysięgłych w Krakowie, 
zaczyna się 7 kwietnia br. rozprawą prasową 
przeciw: jdr Wojnarowi i spólnikom o obrazę czci 
popełnianą drukiem. Następne cztery dni zajmie 
sprawa o morderstwo przeciw Fickowi i spóln. 
a dalej proces a zdradę główną przeciw Marku- 
sowi Samuelowi i spółnikom. Po przerwie świą- 
tecznej stanie przed sądem strażak Wł. Kołodziej- 
czyk obwiniony o zbrodnię morderstwa rabunko- 
wego na polach rakowickich, dokonanego na oso- 
bie Rattnerówauej. 

O KWATERY DLA OFICERÓW. W swoim 
czasie zażądała komenda obozu warownego od mą- 
gistratu nu Krakowa zarekwirowania około 100 
mieszkań dla oficerów, względnie ich rodzin. Wo- 
bec odmowy magistratu komenda obozu warow= 
nego odniosła się do województwa, które pole- 
ciło magistratowi na mocy ustawy austrjackiej z 
1879 roku, dostarczyć komendzie żądanych miesz= 
kań, polecając równocześnie przeprowadzenie re- 
wizji mieszkań przez specjalne komisje z udziałem 
wojska i żandarmerji. Sprawa jednak nie jest je- 
szcze załatwiona, gdyż magistrat ze zrozumiałych 
względów wniósł rekurs do min. spraw wenętrz- 


nych. 

ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZERWY Rze- 
czypospolitej Polskiej w województwie krakow- 
skiem odbędzie waline zgromadzenie członków 
nieodbyte dla braku kompletu, ostatecznie w nie- 
dzielę 16 marca o godz. 11 przdpoł. w lokalu „Kiil- 
tury Polski“, ul. Florjańska 53, I p. Wnioski na- 
jeży zgłaszać przedtem na piśmie. Wpisy nowych 
członków przed walnem zgromadzeniem przyj- 
muje się w sobotę 15 marca w godz. 19—20 w lo- 
kalu. Zarząd wzywa wszystkich członków do bez- 
warunkowej obecności na walnem zgromadzeniu. 

Związek podoficerów rezerwy Rzeczypospoli- 
żej Polskiej w województwie krakowskiem podaje 
niniejszem do wiadomości ogółu zainteresowanych 
podoficerów-ochotników z r. 1920, należących do 
jocznika 1903, stającego obecnie do poboru woj- 

kowego, iż wobec wątpliwości co do uznania ©- 
becnie przy poborze uzyskanych przez nich w ca 
sie ich służby ochotniczej stopni podoficerskich, 
fodniósł się do Departamentu I. Piechoty Minister- 
Istwa Spraw Wojskowych, które pismem L. 5073/1. 
‘Org. Mob. urzędowo wyjaśniło, iż rozkaz Szcfa 
iSztabu Generalnego Dep. X. L, 18530 z 15/8, 1922 
jsprawę powyższą utegulował w ten sposób, Że 
stopnie takie pozostają nadal w mocy o ile są do- 
„statecznie stwierdzone w wojskowych arkuszach 
„ewidencyjnych względnie w tychże braku w wia: 
„rygodnych dokumentach. Posiadane przed powo- 
łariem stopnie podoficerskie winny być zatwier- 
dzone z dniem wcielenia przez dowódców pul- 
(ków lub formacyj równorzędnych na podstawie 
arkuszy ewidencyjnych wzgl. dowodów przedsta- 
(wianych przez zainteresowanych szeregowych. 
jZatwierdzenie stopnia stanowi podstawę do wy- 
płaty przywiązanych do niego poborów. W razie 
jakichś wątpliwości zainteresowani winni się zgła- 
,szać do Zw., Podof. rez. Rz. P. w Krakowie, Flo- 
iejańska 53. 
| W KRAKOWSKIEM TOW. TECHNICZNEM 
Jul. Straszewskiego 28 II p.) wygłosi jutro w pią- 
tek o godzinie 7 wieczorem p. kapitan inż. Tade- 
nsz Hawiúski odczyt na teniat: „Stosunek prze- 
mysłu pokojowego do przemysłu wojennego". Qo- 
ście mile widziani. 

WALNE ZEBRANIE KRAK. ODDZIAŁU TOW. 
CHEMICZNEGO odbędzie się 22 bm, o 6 wieczór 
w sali wykładowej chemji organ. ż następującym 
porządkiem dziennym: 1) sprawozdanie ustępują- 
cego Zarządu, 2) wybór nowego Zarządu, 3) spra- 
wa sekcji przemysłowej przy Zarządzie głównym, 
4) sprawa Sekcji pedagogicznej. O jaknajliczniej- 
sze przybycie członków jak i przedstawicieli prze- 
mysłu chemicznego uprasza Zarząd. 

FAŁSZOWANE MLEKO. Do komisarlatu targo- 
wego doprowadzono wczoraj z rynku Michała 

'Jędrzcjowskiego za sprzedawanie fałszowanego 
«mleka w brudnem naczyniu cynkowem. Mieko 
;skomiskowamo, a Sprawę skierowano do sądu. 


i 


ODCZYT. Staraniem Związku studentów archi- 
tektury Akademii sztuk pięknyca odbędzie «ię 16 
bm. w sali Muzeum przemysłowego odczyt prof. 
Stanisława Nowakowskiego na temat „Katedry 
francuskie", Początek o godz. 6. Bilety wcześniej 
w księgarni Krzyżanowskiego. 

ZŁOTO NA RZECZ BANKU POLSKIEGO. P. 
Franciszek Macharski, właściciel firmy A. Hawel- 
ka, złożył na rzecz Banku Polskiego na poczet 
25 sztuk akcyj 108 dukatów złotych, oraz dolary. 
Firma A. Hawełka subskrybowała 5 akcyj, dr 
Leopold Macharski 2, personal firmy 8 akcyj. 

KRADZIEŻ CUKRU. Wczoraj przytrzymał poll- 
cjant Jana Stępienia w chwili, gdy ten niósł wo- 
rek z 26 kg. cukru, przechodząc ul, Warszawską. 
Podczas dochodzeń wyszło na jaw, że cukier ten 
pochodzi z rozbitego wagonu kolejowego na dwor 
en towarowym, gdzie tej nocy dokonano kradzie- 
3y cukru na szkodę Banku krajowego. 

TEATRY I! KONCERTY 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. „Świerszcz za ko- 
minem“ doblega 20-tego przedstawienia, którem bydzie 
dzisiejsze pówtórzenie. Jutro „Podatek majątkowy“, na- 
stępnie „Kościuszko pod Racławicanń*. Farsa Adama 
Grzymały Siedleckiezo powtórzona będzie w niedzielę 
wieczorem. Niegrany od lat paru „Kościuszko“ przy- 
gotowany jest z calą starannością pod względem Insce- 
mizacyjmym przez reż. Jednowskiego. W rolach głów- 
nych występują pp. Kosmowska, Mazarekówna, Bu- 
czyńska, Żmijewska, Zalewska ł Łączycka oraz pano- 
wie: Jednowski, Szymborski, Piekarski, bracki, Szy- 
mański, Kułakowski, Miarczyński ! L Sobotnie prred- 
stawienie poprzedzone będzie słowem wstępnem Ada- 
ma Grzymały-Siedleckiego. W niedzielę po pol. „Sen 
mocy letniej" w premierowej obsadzie 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś aż do niedzieli wlą- 
cznie „Jabłuszko Verneuilla. W sobotę o 11.15 w nocy 
„6-ta rewja opereikowa* z udziałem pp. Zbuckiego, 
Orabowskiej, Kolman, Horeckłej, Skałskiej, Berskiego, 
Frenkla, Godiewskiezo, Ratschki, Szuberta. W progra- 
mie: operetka „Ostatnia dziewica”, bluelka Czyżow- 
skiego „Partja marjusza* z występem pp. Modzelew- 
skiej, J. Skalskiej, Pietruszyńskiego, Winklera | Wy- 
sockiego. W sobotę po poł. „Chirnery” po cenach zw- 
żonych. 

OPERETKA. „Katja tancerka“ graną będzie dziś we 
czwartek z pp. Czerniawską, Kozłowską, Zlmajer, O- 
strowskim, Sempolińskim, Rawitą, Reworą-Rewskim, 
Bojnarowkim i Opolskim w głównych rolach. W naj- 
bliżzych dniach wznowioną będzia „Trójka hultajska*. 
Trójkę odtworzą pp. Karasiński, Rewera-Rewski t Uj- 
hely. Pozatem bierze udział cały personal. Najbliższą 
premjerą będzie operetka Falla „Madame Pompadour". 
Pracownia teatru przygotowuje nowe stylowe kostju- 
my. W malarni teatralnej wre praca nad przygotowa- 
niem dekoracyj. Reżyseruje L. Sempoliński, dyryguje 
kapelmistrz W. Szczepański. 

WIECZÓR WYRWICZA. Dzisiaj o godz. 10 wieczór 
w sali teatru im. Słowackiego urządza Leon Wyrwicz 
swój wieczór. Program zawiora il monologów z naj- 
nowszymi utworami tego jedynego w swoim rodzaju 
autora I wykonawcy. Usłyszymy nową opowieść o 
d-rze J. z Krakowa, dalej o naszych kawiarniach 1 „na- 
szych” balach itd. Pozostałe bilety sprzedaje kasa tea- 


ru. 
: WIECZÓR CHOPINOWSKI JÓZEFA ŚLIWINSKIE- 
GO, zapowiedziany na czwartek 13 bm. z powodu za- 
słabnięcia artysty odbędzie się w teminie późniejszym. 
Bilety zachowują -swą ważność. n 

„ROK 1812“ CZAJKOWSKIEGO wykonany zostanie 
poraz plerwszy w Krakowie w niedzielę 16 bm. przez 
orkiestrę Związku muz. pol., pod dyrekcją B. Szulca. 
Znana w Krakowie firma szat liturgicznych F. Kopa- 
czyński sprowadziła i użyczyła bezinteresownie krak. 
Biuro konc. E. Bulański Noa dzwonow, do wy- 

enia oku 1812“ niezbędnych. 

"PAM ZE SPORTU 

WALNE ZGROMADZENIE ROBOTNICZEGO 
KLUBU SPORTOWEGO „LEGJA” odbyło się 9 
marca w Krakowie, przy licznym udziale człon- 
ków. Sprawozdania ustępującego wydziału, oraz 
skarbnika i komisji rewizyjnej przyjęto do wiado” 
mości, udzielając im absolutorjum. Klub rozwijał 
sią normalnie, rozegrano 19 zawodów. Zarząd od- 
był 12 posiedzeń. Po uchwaleniu zmiany statutu 
(celem rozszerzenia działalności Klubu także na 
prowincję) wybrano nowy wydział, w skład które- 
go weszli: przewodniczący Klemensiewicz Z., za- 
stęca Stasiak St., sekretarz Fijo! St., zastępca Kur 
sek St., skarbnik Kotarba St., oraz członkowie wy- 
działu: Roszkiewicz J„ Reydych St, Więcek J. 
Konik Cz. Kapitan drużyny l.: Stryczek St., za- 
stępca Samborski St. 

Sekretarjat Robotniczego Klubu Sportowego 
„Legja" miesci się przy ul. Siemiradzkiego 6, u p. 


St. Fijoła. 
Z boisko 


PODZIĘKOWANIE POSELSTWU AMERYKAŃ 
SKIEMU. Poselstwo Stanów Zjednoczonych, do- 
wiedziawszy się o urządzeniu w szkołach w dniu 
3 marca pogadanek, poświęconych uczczeniu pa“ 
mięci prezydenta Wilsona, wyraziło swoją wdzię- 
czność i uznanie dla ministra wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego i powiadowmiło rząd Sta- 
nów Zjednoczonych o powyższem przyjaznem Wy- 
stąpieniu Polski. 


PROCES O SZPIEGOSTWO WE LWOWIE. 
W poniedziałek 10 bm. rozpoczęła się w sądzie 
karnym rozprawa o szpiegostwo z par. 67 u. k. Na 
ławie oskarżonych zasłada: 1) Feliks Rubin, zwa- 
ny też Konarski, ślusarz, rzym.-kat., 38 lat liczący; 
2) Juliusz Buchsbaum, urzędnik prywatny, relig. 
mojż., 23-letni; 3) Antoni Irżan, masarz, rzym.-kat., 
24-letni; 4) Norbert Stubnicer, 26-letni, żonaty, stu- 
dent filozofji we Wiedniu, bezwyznaniowy. Uży- 
wał on pseudonimu Alfred i Arnold; 5) Leon 
Schüsl, kupiec ze Stanisławowa, 20-letni, relig: 
mojż.; 6) Ignacy Reis-Spieler, 25-letni, rel. mojż. 
słuchacz praw uniwersytetu we Wiedniu. Używał 
on pseudonimu Savić; 7) Jakób Mondschein, urzę- 
dnik prywatny w Wiedniu, 29-letni, relig, mojż.: 
8) Jakób Locker, zway też Walentin, pochodzący 
z Kronsztadu, kupiec w Wiedniu, 34-letni, rel. mojż, 
Wymienieni oskarżeni są o szpiegostwo, dokonane 
podobno na rzecz Rosji w cłągu roku 1922 do po- 
łowy stycznia 1923 r. we Lwowie, Cieszynie i w 
inrych miejscowościach Polski, Nadto są oskarżeni 
o współwinę w zbrodni szpiegostwa: Jan Czernek, 
rcbotnik fabryczny na Śląsku czeskim į sym jego, 
Jan Czernek, robotnik fabryczny w Cieszynie, Q- 
baj byli pomocni szajce szpiegowskiej na terenie 
Cicszyna i okolicy. Oskarża prokurator Laskowekd, 
obrony podjęło się 8 adwokatów. Przeciw dwu 
oskarżonym, a to Ignacemu Reisowt i Jakóbowi 
Lockerowi odbędzie się rozprawa zaocznie, Wypu- 
szczeni na wolną stopę za kaucją, uciekli ze Lwor 
wa. Locker bawi w Monachium, o drugim nie ma 
wiadomości. Rozprawa rozpisana jest na cały tyw 
dzień; odbywa się pod przewodnictwem s, o. So- 
chy, przy udziale s. o. Dukieta į Mayera, Rozpra- 
wa jest tajna, Po odczytaniu aktu oskarżenia, któr 
ry zawiera 60 stronic pisma bitego, nastąpiło prze- 
słuchanie Feliksa Rubina (Konarskiego), Pochod 
on z Królestwa, w czasie wojny służył w wojsku 
rosyjskiem, następnie wraz z oddziałami Dowbóc 
Muśnickiego przedostał się do Polski, wstąpił do 
Leziorów, po powstaniu państwa polskiego odbył 
całą kampanię przeciw bolszewikom, W roku 1921 
zosta! zdemobilizowany, poczem dal się wciągnąć 
do rzemiosła szpiegowskiego. Do zarzuconych mu 
czynów przyznaje się, przyczem wymienia kilku 
innych obwinionych, którzy go do roboty szpiego- 
wskiej wciągnęli, 

WYŚWIECENIE HAKATYSTYCZNEGO PA- 
STORA Z MIASTA. Z Leszna na Kujawach dono- 
szą do „Kurjera Porannego“: Na murach w mie- 
ście tutejszem w niedzielę dnia 2 bm. wywieszo- 
no plakaty w języku niemieckim, pod adresem 
miejscowego pastora Wiligmanna. 

Dosłowne brzmienie odezwy: „Ponieważ prze- 
konaliśmy się, że o ile stary osioł nigdy nie może 
być przewodnikiem stada owiec, tak i Ty pasto- 
rze nie możesz być przewod rikłem naszej gmi- 
ny. Z tego powodu wzywany cię do natychmia- 
stowego złożenia urzędu ł opuszczenia Leszna 
wraz z bagażami i przynależnościami. Jaknajbar- 
dziej stanowczo potępiamy twoją politykę szczu- 
cia i uważamy, iż twoja osobistość jest nie tyko 
dla gminy ewangelickiej ale 1 dla wszystkich Niem- 
ców w Lesznie nięzmiernie szkodliwa*, 

Skompromitowany tą publiczną odezwą, pastor 
pakuje manatki i wynosi się do Niemiec. 

KONKURS NA PLAKAT. Dyrekcja Targu Po- 
znańskiego ogłasza konkurs na płakat dla między” 
narodowej wystawy wynalazków w Poznaniu pod 
następującymi warunkami: 1) Do konkursu zapra- 
sza się wszystkich artystów polskich. 2) Format 
plakatu: wysokość rysunku 90 cm., szerokość 00 
cm. 3) Tekst polski winien być wkomponowany w 
rysunek plakatu, szczególnie. Międzynarodowa 
Wystawa Wynalazków w Poznaniu od dnia .. ©. 
do dnia ....,. roku. Dla tekstu w języku obcym 
zostawić wolne pole. Uwaga: Ze względu na trud- 
ność ustalenia obecnie daty, prosimy o wpisania 
dowolnej. 4) Wykonanie plakatu najwyżej w 5 
barwach do litografji. 5) Prace oznaczone godłem, 
a nazwisko autora w zamkniętej kopercie winny 
być nadesłane do dnia 20 kwietnia 1924 r. godz. 18, 
pod adresem: Miejski Urząd Targu Poznańskiego, 
Poznań, ul. Głogowska 36-37, 6) Nagroda I. 500 
złp., nagroda II. 300 złp. Prace nagrodzone stają 
się własnością M. U: T. P. z prawem reproduk" 
cji. „Jary“ stanowią pp.: 1) Cyryl Ratajski, prezy- 
dent m. st. Poznania, przewodniczący; 2) Kajetan 
Ignatowicz, kupiec; 3) Henryk Jaskowski, prezyd. 
Związku Artystów Wielkop.; 4) Mieczysław Krzy- 
żanowski, dyr. Targu Poznańskiego; 5) Włady- 
sław Marcinkowski, prezes Rady Sztuki m. Pozna” 
nia: 6) Sylwester Pajzderski, architekt; 7) Stani- 
sław Robiński, radca miejski; 8) Kazimierz Ruciń- 
ski, radca miejski; 9) Henryk Zak, przemysłowiec. 


Norwegia uznała sowiety 


Londyn (PAT). „Times* donosi z Chrystjanji, Że 
rząd norweski powziął uchwałę cò do uznała 
rządu sowietów, 
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'Rada Ligi narodów 


sl» * (PAT). Genewa, 12 marca. 

Na wczorajszem pierwszem publicznem posie- 
dzeniu Rady Ligi narodów powitał prezydent Ra- 
dy Guani nowego angielskiego reprezentanta lor- 
da Parmoore, który w odpowiedzi oświadczył, że 
jako przedstawiciel Anglji i reprezentant rządu, 
którego pierwszy minister i minister spraw zagr. 
tak często podkreślał solidarność z polityką Ligi 
narodów, może złożyć deklarację, że polityka rzą- 
du angielskiego opiera się na Lidze narodów, Do- 
póki partja pracy znajdować się będzie u steru 
rządów, jest pewnem, że Angija uczyni wszystko, 
aby wzmocnić autorytet Ligi narodów. Przeważa 
jąca większość narodu angielskiego stoj za tą po» 
tityką, zwalczaną jedynie przez znikomą garstkę. 

Po mowie lorda Parmoora powitał prezydent 
Guana reprezentanta Czechosłowacji Benesza, pod 
kreślając, że wspólpraca Benesza i jego Qsobi- 
stość przysporzyły Radzie Ligi narodów wielkie 
korzyści. Dr Benesz podziękował i wskazał na to, 
że od czasu stworzenia Ligi narodów brał udział 
we wszystkich jej pracach. Polityka Czechosło- 
wacji w ciągu ostatnich 4 lat opierała się stałe na 
Lidze narodów i zamierza iść tą drogą również 
w przyszłości, 

Następnie dotychczasowy prezydent Rady Bran- 
ting, odczytał telegram, jaki po zgonie prezyden- 
ta Wilsona Rada Ligi narodów wystosowała do 
wdowy. Obecny prezydent Rady poświęcił krót- 
kie wpomnienie Wiłsonowi, nazywając go ducho- 
wym ojcem Ligi narodów, który pierwszy dopo- 
mógł do zwycięstwa sprawiedliwości, 

Rada Ligi narodów przystąpiła do zwyczajnego 
posiedzenia, które rozpoczęł osię obradami nad 
sprawą zorganizowania międzynarodowej żandar- 
merj w obszarze Saary. Lord Parmoor podkreślił 
konieczność wezwania reprezentantów ludności 
zagłębia Saary w celu wysłuchania ich życzeń. 

Na posiedzeniu popołudniowem lord Paarmor 
referował o akcji pomocy dia uchodźców w 48- 
chodniej Macedonji. Wysoki komisarz Rady Ligi 
narodów Morgenthau omówił tragiczny łos uchodź 
ców, którzy w czasie wojny turecko-grecklej zmu- 
szeni byli opuścić swoje siedziby. Rada Ligi na- 
rodów przyjęła rezolucję, wzywającą do dalszej 
tnterwencji Ligi narodów na rzecz uchodźców z 
Azji. Następnie Rada Ligi przystąpiła do obrad 
nad kwestją rozbrojenia. Referowal dr Benesz. 
Rada Ligi przyjęła do wiadomści, że b. minister 
francuski spraw zagr. Viviani ze wegledu na stan 
zdrowia wycofał się z mieszanej komisii rozbro- 
leniowej i że przewodnictwo komisji obejmować 
będą kolejno przedstawiciele Anglii Cecil, Francji 
Lebrun i Włoch Schanzer. Na wniosek lorda Par- 
moor obrady nad sprawą ograniczenia wydatków 
poszczególnych państw na cele zbrojeń odroczo- 
no na czas późniejzy. Delegat angiefkki oświad- 
czył, że rząd Mac Donałda nie znalazł dotąd cza- 
su, aby tak skomplikowaną kwetję poddać grun- 
'townemu zbadaniu. 

i Na popołudniowem posiedzeniu Rada Ligi, oma- 
wiając sprawę rozbrojenia, postanowiła wezwać 
wszystkie państwa, które nie nadesłały jeszcze 
swej opinii o projekcie konwencji międzynarodo- 
wej opracowanym we wrześniu ub r., aby nads- 

'słały tę opinię przed zebraniem się tegorocznego 

"ogólnego zgromadzenia Ligi. 

| SPRAWY POLSKIE 

Na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu re- 
lłerent dla spraw gdańskich Quinones de Leon 
stwierdził, że na dziewięć zgłoszonych spraw tyl- 
ko trzy dojrzały do dyskusji a mianowicie sprawa 
ochrony interesów, organizacji i obywateli gdań- 
skich w Polsce, sprawa flagi rady portu oraz 
sprawa miejsca na skład materjałów wojennych 
dła Polski. Quinones de Leon zaznaczył, że nie 
może przedtawić wniosków w innych sprawach 
z tego powodu, że nie nadesłano odnośnych do- 
kumentów albo doręczono je zbyt późno. Sprawy 


te należy odłożyć do czerwca. Przechodząc do 
charakterystyki omawianych spraw, referent zan- 
waża, że odnośnie do prawa rady portu zacią- 
gania pożyczek rząd polski uznaje konieczność 
wydobycia funduszów na rozbudowę portu, doma- 
ga się jednakże, aby rada portu zapytywała u- 
przednio rząd polski | gdański senat. Referent za- 
znacza, że odłożenie zasadniczych decyzyj do 
czerwca nie wyklucza przedwstępnych rokowań 
w sprawie pożyczki, W sprawie polskiej dyrek- 
cji kolejowej w Gdańsku możliwe jest osiąznięcie 
porozumienia w ciągu sesji. Referent zaznacza, Że 
gotów jest ofiarować swoje usługi w tej sprawie. 

Prezydent senatu Sahm zwrócił się z prośbą do 
Rady Ligi, aby sprawę pożyczki rady portu oraz 
ochorny obywateli gdańskich w Polsce załatwio- 
no bezwarunkowo obecnie. Delegat polski Skir- 
munt sprzeciwił się temu, żądając, aby Rada Ligi, 
odrzucając żądanie Sahnra, przyjęła rezolucje re- 
ferenta popartą przez delegata polskiego. Sprawę 
ochrony interesów obywateli gdańskich w Polsce 
przekazano komitetowi prawniczemu zgodnie ze 
stanowiskiem delegata polskiego. 

Po posiedzeniu plenarnem rozpatrywano w se- 
kretarjacie Ligi w obecności delegata polskiego 
Skirmunta, wysokiego komisarza Ligi narodów 0- 
raz dyrektora sekcji administracyjnej Kolbana 
sprawę pozostawienia polskiej dyrekcji kolejowej 
w Gdańsku. Wyjaśniono tanowisko obu stron oraz 
ustalono, że obie strony mają przedstawić osta- 
tecznie sformułowane swoj3 dezyderaty. Sprawą 
Jaworzyny będzie omawiana na rannem posiedze- 
miu Rady, zaś prawy wynikające z traktatu o 
mniejszościach oraz kwestja obywatelstwa będą 
omawiane z końcem tygodnia. 


ODROCZENIE DO CZERWCA 

Genewa (PAT). We wtorek popołudniu Qisna- 
ies de Leon złożył raport, oświadczając, że tylko 
tnzy sprawy gdańskie dojrzały do Jecyzji t j.: 
1) sprawa Holma, 2) sprawa flagi rady portu, 3) 
sprawa ochrony interesów QGdańszczan w Polsce, 
Imne sprawy z powodu nieprzygotowania odkłada 
się do sesji czerwcowej, Quinones de Leor dal 
krótkie expose spraw odłożonych, a nmanowicie 
sprawy pożyczki dla rady portu, stwierdzając 
chęć Gdańska  natycdłuniastowego  za!atwienia 
sprawy, oraz życzliwy stosunek rządu polskiego 
do istniejących propozycyj finansowania rady por- 
tu, stąd wnioskuje o możliwości odłożemia decyzji 
Ligi. W kwestji wydalamia obywateli gdańskich z 
Połski stwierdził referent, że sprawa przekracza 
zakres opieki udzielanej przez uigę QGdańskowi. 
W kwestji dyrekoji kolejowej podkreśla możii- 
wość porozumienia stron. W kwestji udziału Gdań- 
ska w konierencji berneńskiej oraz wystawiania 
paszportów. jako przyczynę zwłoki pudaje nie- 
otrzymanie dokumentów. Wkońcu referent zaleca, 
aby motywy rekursu były skierowane razem Z 
rebursem samym w ciągu dni 40. 

Wysoki komisarz zaproponował, aby nałożyć 
obowiązek dochowywania tego termmu. Poset 
Skirmunt oponował, nie chcąc wiązać się ustala- 
nien terminu. Rada ograniczyła się do zalecenia 
zgodnie z raportem Quimoneas de Leon. W dysku- 
sji Sejm wniósł projekt natychmiastowego decy- 
dowania sprawy pożyczki rady portu, oraz prze- 
kazamia Sprawy wydalania Gdańszczan z Polski 
komitetowi prawników, Skirmunt oponował. żąda- 
jąc przyjęcia raportu. Rada przeszła do porządku 
nad żądaniem Sahma, 

Następnie Quimones przedłożył raport w spra- 
wie opieki nad imteresami Gdańszczan w Polsce, 
Wobec kwestji, czy Liga jest konmeientną do 
rozwiązania tej sprawy, odesłano ją zgodnie z ży- 
czeniem Skirmunta do opinji komitetu prawników, 
Delegacja polska i gdańska przy pdziale sekreta- 
rzą dyskutowały sprawę dyrekcji kolcjow zj. Usta- 
łono stanowisko stron. Jutro strony złożą pisemnie 
ostateczne propozycje. 5 


Proces Hitlera—Ludendorifa 


Monachium (PAT). Prezydent Kahr w swoich 
zeznaniach omawiał swoją działalność na stanowi- 
sku komisarza generalnego. Wychodził on z zało” 
żenia, że należy zabezpieczyć autorytet państwa. 
Utworzenie bezpośredniej dyktatury uważał on za 
konieczne, celem usunięcia panującego chaosu. — 
Dalej przedstawi! swój stosunek do Hitlera į Los- 
sowa i zaznaczył, że rząd bawarski nie miał brać 
udziału w akcji utworzenia dyktatury w Berlinie. 
Kahr stwierdza, że sprzeciwiał się przy każdej 
sposobności płanowi utworzenia w Bawarji dykta- 
tury dlą całej Rzeszy, bo akcja taka byłaby ska- 
zana na niepowodzenie. Dalej omówił Kahr naradę 
u przedstawicielem „związku partjotów", który 


dnia 6 listopada oświadczył, że każda gwałtowna 
akcja może ojczyźnie przynieść tylko szkodę. Świa 
dek oświadczył wtedy, że Reichswehra i bawar- 
ska policja państwowa do takiej akcji się nie przy- 
łączą, co potwierdził Lossow. Gdy Kahr 8 listo- 
pada rozmawiał z Ludendorffem, odniósł wrażenie, 
że państwu zagraża niebezpieczeństwo. Dowie- 
dział się on wtedy ku swemu przerażeniu, że zwią- 
zki patrjotyczne dnia 8 listopada postanowiły od- 
być naradę w browarze i tam od nicgo oczekują 
przemówienia. Dalej przedstawił znane zajścia w 
browarze. Wobec gróźb Hitlera podkreśla, że 
Lossow i on oświadczyli gotowość wzięcia w swo- 
je ręce losów Bawarli. nie miał jednak zamiaru 


przywracać monarchi i nieprawdą jest, jakoby 
przyszekał taką pomoc. 

W dalszym ciągu swych zeznań oświadczył 
Kahr, że pogłoski, jakoby kardynał Faulhaber, na- 
stępca tronu albo jakaś partja wpływała na jego 
decyzję, są zupełnie nieprawdziwe. Decyzja zer- 
wania z Hitlerem i wystąpienia przeciw niemu ist- 
niała u Kahra już w czasie zajść w browarze, Na- 
stępnie toczyła się dalej rozprawa publiczna. O- 
brońcy stawiali szereg pytań. Kahr oświadczył, że 
przed swojem zeznaniem nie odbył żadnej narady 
z Lossowem. Na dalsze pytanie oświadczył, że w 
związku z zajściami nastąpiło zawieszenie stanu 
wyjątkowego i zakaz zebrań. Obrońcy postawili” 
szereg pytań, między i nnemi. jakie zarządzenia 
przeprowadził Kahr jako generalny komisarz i dla- 
czego nie kazał aresztować kapitana Erhardta. Sąd 
po naradzie postanowił odrzucić te pytania. 


SENAT * 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodn”) 
Warszawa, i< marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu toczyła się 
dyskusja nad wnioskiem klubów Piasta, chiecii 
i endecji w sprawie pomocy państwowej dła rolni- 
ctwa. Wniosek uzasadniał sen, Szołdrzy ński, któ- 
ry postawił następujące żądanie: 1) aby rząd ze- 
zwolił na wywóz nadmiaru zboża, o ile możnośd 
w formie przetworów tj. mąki, oraz jaj, drobiu, 
świń wd. 2) aby rząd obniżył do 3 proc. oplaty 
wywozowe od zboża na umożliwienie rolnikom 
zapłacenia podatku majątkowego, 3) Swat uważa 
dotychczasową politykę gospodarczą za przeży« 
tek czasów wojennych i wzywa rząd do opraco= 
wania odpowiednich przepisów, umożuwiających 
wprowadzenie do życia gospodarczego warunków 


Senator Osiński (Wyzwolenie) zaatakował w 
ostry sposób ziemian, Wskazał on, Że za rozbiór 
Polski odpowiedzialność ponosi ziomiaństwo, W n 
1830 ztomiaństwo oparło się zmiesieańu pańszczye» 
my, wskutek czego wysiłek poszedł na marne. 
W r. 1863 ziemiaństwo było ofiarne, ale potome 
kowie tych ziemian dziś siedzą na lvwlcy. Dzi$ 
ziemiane walczą zawzięcie tyko o swe interesy. 
Mogą to robić, ale moch nie wygłaszają d”trasne 
bów na cześć ziemiaństwa. Polska sięga i sięgać 
bedzie tam, dokąd sięga chałupa chłopa polskiego. 
Wniosck prawicy o wywóz zboża mowca uważa 
za spóźniony. Rząd zgodził się już na wywób 40 
tysięcy wagonów zboża, ale można było wywieźć 
tylko kilka wagonów i te utknęły w Gdańsku, na- 
próżno czckając na kupców, gdyż zboże to jest 
wilgotne, Teraz dowiadujemy się, Że prawica chce 
zmusić rząd, aby zgodził się na wywo% większej 
ilości zboża. Wieś miałaby żal do tych, którzy te- 
raz z lekkiem sercem chcą wywozić zboże, 

Po dalszej dyskusf rezolucją sen. Szułdrzyń- 
skiego została przyjęta głosasni prawicy przeciw 
glosom lewicy. i 

Żądanie sądu krakowskiego a wydanie sem, 
Deutschera zostało odrzucone. 

Na tem posiedzenie zamknięto, 


'Oszczerstwa endeckie 


Warszawa (tel. wł. „Naprz.”). Wczoraj odbył 
się dalszy ciąg sądu marszałkowskiego w sprawie 
zarzutu posła llskiego (endek), że tow. pos. Perl 
za poparcie właścicieli kin o objęcie ich ochroną 
lokatorów wziął 2000 dolarów. Wprawdzie p. liski 
zaprzecza, jakoby coś podobnego powiedział, jed- 
nak sąd rozstrzyga tę sprawę. Wyrok sądu mar= 
szałkowskiego zostanie ogłoszony dziś. 


Ustawy samorządowe 


Warszawa (tel. wł. „Naprz.“). Wczoraj o 5 pa 
poł. w Belwederze w obecności prezydenta Woje 
ciechowskiego odbyło się zebranie dyskusyjne, w 
którem wzięli udział posłowie, senaturuwie į dzia» 
łacze w zakresie samorządu. Tematem obrad była 
Sprawą ustaw o samorządzie. 


Zmiany w generalicji 
Warszawa (tel. wł. „Naprz.*). Dowóuca DOK 
Lwów generał Jędrzejewski został ze swego sta- 
nowiska zwolniony. Następcą jego został general 
Malczewski z Grodna. Dowódą korpusu w Gro- 
dnie został generał Berbecki, Szef wydziału tech- 
nicznego w ministerstwie spraw woj. general Ry- 


biński ustąpił, 
e= © 0 0 =m 


Nr. 61 


Wydanie posła sądowi 


Warszawa (tel. wł. „Naprz.”), Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji regulaminowej uchwalono gto- 
„sami prawicy i NPR przeciw głosom lewicy wy- 
[dat sądowi posła Naumana (klub niemiecki) na żą- 
danie prokuratury w Bydgoszczy. 


Echa bicia w policji lwowskiej 
Warszawa (tel. wł. „Naprz.”). Na posiedzeniu 
komisii budżetowej wiceminister spraw wewiiętrz= 
uych p. Olpiński zakomunikował, że w związku 
ze sprawą bicia więźniów w policji lwowskiej u- 
rzędnik Ładziak został zawieszony w urzędowa: 
alu 


Poselstwo polskie w Angorze 


Warszawa (tel, wł. „Naprz.”). Postem polskim 
przy rządzie tureckim w Angorze mianowany zo- 
stał p. Roman Knoli, były poseł w Moskwie. 
W skład poselstwa wchodzą: dr. Władysław 
Oi ter, radca bandłowy Węcławowicz i Dziedu- 
szycki jako konsul. 


Przemytnictwo do Rosji sowieckiej 


Warszawa (tel. wł. „Naprz.”). Z Wilna nadeszła 
wiadomość a wykryciu przez władze orgaiizacj 
szmugiującej towary do Rosji. Znaleziono tałszy- 
wo dokumenty na wysyłkę towarów. Podobno 
szereg iunkcjonarjuszów został zawieszony w t- 
rzędoawaniu. 


Konferencja angielsko-rosyjskie 


Londyn (AW). Obrady komisji anzielsko-rosyj- 
skiej rozpoczną się w Londynie w końcu marca. 
Przewodniczyć będzie Mac Donakl. Utworzone 
zostaną dwie podkomisje: polityczna i ckonomicz= 
na. Komisja nie będzie rozstrzygać Sprawy kredy- 
tu dla Rosją gdyż rząd angielski jest zdania, że 
sprawa ta zostanie załatwiona pomiędzy City ioa- 
dyńską a komisarjatem dla handul zagranicznego 
bcapośrednia, 


Na ratunek franka 


Paryż (PAT). Izba przyjęła 425 głosami prze- 
cłwko 135 projekta ustawy w sprawie zwolnienia 
od podatku kuponów od bonów obrony narodowej 
1 bonów skarbowych. 

Paryż (PAT). Komisja finansowa senatu przy- 
jęla całość programu finansowego Z różneini zmia- 
nami zaproponowanemi w dyskusji. Komisja przy- 
jęła również szereg artykułów dodatkowych w 
sprawie dalszego zwiększenia dochodów o kilka- 
naście miljonów franków. 


Republika w Grecji 


Włodeń (PAT). „Noue Fr. Presse" donosi z A- 
ten: Gabinet Papanastasku ukonstytuował się de- 
finitywnie. Nowy rząd zamierza prokiamować re- 
publikę uchwałą parlamentu bez przeprowauzania 
plebiscytu. Papanastasiu jest zdecydowany roz- 
wtązać parlament, gdyby tenże wzbraniał Się pro- 
Klamować republikę. Upoważnienie do rozwiąza- 
mia parlamentu na taki wypadek zostało iat u- 
dzielone przez regenta, 


przegląd gospodarczy 


EMIGRACJA DOLARA 
Spadek franka francuskiego 

« a zwyżka dolara 

Kraków, 12 marca, Wskutek spadku franka fran- 
euskicgo rozpoczęła się gwałtowua emigracja do- 
laza z Pulski do Francji. Następstwem tego jest u 
nas pewna zwyżka kursu dolara. 

Waluty: Czeskie korony 271'/4, 

Czeki: Nowy Jork 9,420. Zurych 1,624—1,625—- 
1,628. Wiedeń 134—133.80, Praga 272'/:, Mediolan 
400. Bruksela 315. 


KURS FRANKA WALORYZACYJNEGO 
na 13 marca jest bez zmiany, t. j. 1,800.000 marek. 


PODWYŻSZENIE TARYFY POCZTOWEJ OD 
15 MARCA 

Minister przemysłu i hańdlu podpisał rozporzą- 
dzenie o podniesieniu opłat pocztowych. List zwy 
kły opłacać będzie 14 jednostek taryfowych (do- 
tychczas 10 jednostek), list zwykły ponad 20 gr. 
28 (dotychczas 20), karta pocztowa 8 jednostek ta- 
rytowych (6), karta pocztowa podwójna 16 (12), 
próbki towarów do wagi 250 gr. 14 (10), do 500 gr. 
28 (20). Opłaty za przekazy pieniężne podnleslone 
zostały w następującym stosunku: do 1,000.000 z 
30 tysięcy marek do 40.000; od 1 miljona do 5 mi- 
‘jonów z '40.000 do 70.000; od 5 do 10 miljonów 


„NAPRZÓD* 


z 50.000 do 100 tysięcy marek; od 10 do 20 miljo 
nów ze 100 do 140 tysięcy marek; od 20 do 80 
miljonów ze 130 do 180 tysięcy marek; od 30 do 
40 miljonów ze 160 de 220 tysięcy marek; od 40 
do 50 miljonów z 200 do 250 tysięcy marek. Opła- 
ta za przekazy za każde dalsze 10 miljonów ponad 
50 miljonów podwyższona została z 40 do 50 ty- 
sięcy marek. 


POŻYCZKA DOLAROWA 


Warszawa (PAT). Państwowe zakłady graficz- 
ne ukończyły druk obligacji nowo wypuszczonej 
dolarowej pożyczki premjowej i dostarczyły obli- 
gacji do placówek sprzedaży, t: j. do oddziałów 
PKKP oraz do poważniejszycii banków. Pożyczka 
ta wypuszczona będzie w miljon odcinkach po 5 
dolarów każdy. Pożyczka ma na celu zapewnienie 
posiadacozm dolarów oraz innych wysokocennych 
walut należytego oprocentowania, 


Giełda KrAMOWSKA z 12 marca 


Akcje bankowe  |_sfiar. | żadano] Transakcje 


Bauk Hipoteczny « ece. 
Bank Małopolski. s.s... 
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. | 
Akce. Bunk Źwiązkowy 1-1X | 
Bauk Komercjalny l=-[V i 
Bank Kred. w Warszawie 
bank Związ. Spółex Zarob. 
Bank Ziemski, Łańcut ,. 
MiJJONÓWKA « sa e ase) 


W tysiącach matex polskich 


1800 | 1675—1700 
110 100 —106 į 
2700 | 2560—26.0 


Akoję tow. handi | przem. | 
P. T. HL j=- Y-M . .».... 
e « «« «06501. 
Pharma“ (B, Jawornicki) 
T H. Bracia Rolniecy .. 


„Polski Gloo* . . + . -. „|| 650 800—680 
4. Hartwig, Poznan» » + « | 
Zegluga Poiska . ».. «2 450 420—450 
Łieleniewskii=iVem. . + . 51000 | 48500-4900 
H.Cegielski, Poznań i-IX . | 2900 2700 —275u 
Warsz. Parowozy i=lli em, 2200 1875—1925 
AUIOMOLor ee sseocsés 2300 
„Potęga” Tow. huty żel. 
srŁODLUESZ*. 60 00 0 + 0 2 || 
„lIrzebinia* I=VI + «: 22 | 8200 3025 —3075 
POCISK" e « « 6 0 02 : sa 6300 8150 
Poruaud-Cem. Szczakowa 
Góra. «10049 0 08 78000 725000 
DIGFSZA eooeoeooce> 25000 [24500 — 24900 
Jlepege I—IV s.’ boos 12300 11200-11350 
Polaka Nafta ss « «« o: . 2300 2200—2300 
„Pokucie* Naft Sp, akc, 1. 2300 | 2025—2150 
UiKOIGa » o 109505 «© s © 21000 19500 
Pozet «« » «© 6.6006 5. 50 ROD 
Strug ..d...a.800805u 20 7000 6500—6600 
Syndykat Koszyk., Kraków | 1000 950 
Tłuszcze lrzeDinia .... 18000 16500 
Krakus“ i—V| em. ... 8.00 8250—8275 
Fabr. cukru w Chodorowie | 24000 | 23300-28660 
Porcelana Cmielów . ,, » | 4000 | 3650—8900 
Elektr. Siersza i==IV em. 1600 1500 — 1525 
Zakłady przem. „Ryngrał* | 1400 
S$. W. Niemojowski s... 2900 | 2700-—2800 
Fabr. kapel. w Myślenicach | 650 460 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 

Warszawa, 12 marća (PAT). Giełda. Waluty. 
Cyfry w tysiącach :Dolary Stanów Zjednoczonych 
9350, 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, frank złoty 
1804, franki francuskie 362 i pół do 360, bony zlo- 
towe 1350, 1400, liry włoskie 395, pożyczka złoto- 
wa 15000, 15050, dolary kanadyjskie 8975, miljo- 
nówka 1000, 800, funty angielskie 40050, pożyczka 
dolarowa 5600, 5640, 5600. 

Czeki: Belgja 325, 327, sprzedaż 329, kupno 325. 
Holandja 3475, 3450, Praga 269 i 3 czwarte, 264, 
Londyn 40250, 39900, sprzedaż 40100, kupno 39700, 
Nowy York 9350, 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, 
Paryż 380, 370, sprzedaż 372, kupno 368, Szwaj- 
carja 1617 i pół, 1605, sprzedaż 1613, kupno 1547, 
Wiedeń —, Włochy 395, 389 į 3 czwarte, 

Wiedeń, 12 marca (PAT). Giełda, Dewizy: Am- 
sterdam 26450, Zagrzeb i Belgrad 872, Berlin 1550, 
Bruksela 2344, Budapeszt 090, Bukareszt 361, Chry 
stjanja 9430, Kopenhaga 11130, Londyn 304800, Ma- 
dryt 8560, Medjolan 3004, Nowy York 70935, Pa- 
ryż 2842, Praga 2053, Sofja 788, Sztokholm 1837, 
Zurych 12245, dolary 70860, belgijskie 2310, bułgar- 
skie 463, duńskie 11000, marki niemieckie 1470, an- 
gielskie 303000, francuskie 2085, holenderskie 2610, 
włoskie 3000, jugosłowiańskie 869, norweskie 9310, 
polskie 74-84, rumuńskie 353, szwedzkie 18160, 
szwajcarskie 12130, hiszpańskie 8440, czeskie 2037, 
węgierskie 085. 


PRYWATNY KURS MARKI W ZURYCHU 

Zurych, 12 marca (PAT). Szwajcarski Bankve- 
rein notował dziś nicoficjalnie przekaz na Warsza- 
wę 0000050--0000075. 


Pamietajcie o prześladowanych 


? 


PRZEGLĄD LITERACKI 


OŚWIATA POZŻASZKOLNA, W związku z roz- 
poczętą przez Związek Polskicgo Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych akcją w zakresie pracy o” 
światowej pozaszkolnej, podjął Związek także wy- 
dawnictwo czasopisma, poświęconego tym zagad- 
nieniom p. t. „Polska Oświata Pozaszkołna*, Obok 
„Ruchu Pedagogicznego“ jest to drugie wydaw-= 
nłotwo Związku, poświęcone zagadnieniom wycho 
wawczym, w tym wypadku odnoszącym się do 
kwestji wychowania į kształcenia dorosłych, „Pol. 
ska Oświata Pozaszkolna”, której zeszyt 1 opuścił 
już prasę, ma być nawiązaniem do zawieszonego 
wydawnictwa Wydziału Oświaty Pozaszkolnej 
Ministerstwa W. R. t O. P., to też przypomina je 
zarówno formą zewnętrzą, jak treścią i duchem, 
przenikającym pismo, Na treść zeszytu składają 
się: Słown wstepne ad redakcji; prof. dr. Romana 
Dyboskiego „Nauka a oświata pozaszkolna*; Ma- 
rji Jaworskiej „O szkołę powszechną dla doro- 
słych*; B. N. „Konferencja oświatowa“; H. Bu- 
dzyńskiej „Nauka języka polskiego na kursach dla 
dorosłych" (Z praktyki pracy oświatowo kultural- 
nej); bogate i interesujące przyczynki w rubry- 
kach „Materjały Oświatowe”, „Ruch Oświatowy 
w Polsce“, „Ruch oświatowy zagranicą”, wreszcie 
przegląd literatury i czasopism. Poważny poziom 
pisma, który wykazuje już zeszyt 1, zapewni wy- 
dawnictwu niezawodnie takie same uznanie, jakiem 
cieszyła się dotychczasowa „Oświata Pozaszkoł- 
na“, 


Związki I zóromadzenia 


KOMISJA OŚWIATOWA odbędzie postedzenie 
we czwartek 14 bm. o godz, 7 wieczór, w sekreta- 
rjacie Rady Robotniczej, ul. Dunajewskiego 5, II 
piętro. Prócz członków komisji prosimy delegata 
Sceny Robotniczej, Lutni i Biwljoteki. 

POSIEDZENIE KLUBU RADCÓW MIEJSKICH 
PPS odbędzie się w sobotę 15 marca o godz, 5 po 
południu, w redakcji „Naprzodu“, 

ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY „LEGJA* 
urządza dnia 14 bm. w piątek, o godz. 7 wieczór 
punktualnie odczyt p. Mieczysława Wiśniewskiego, 
bramkarza „Wisły”, p. t. „Jak grać w piłkę nożną”. 
Część II. Spalony (Ofs. Side), 

„Zarząd Klubu uprasza tow. sportowców o fak 
najliczniejsze przybycie. Zarząd. 


Repertuar 
—o— 


Teatr Im. Jul. Słowackiego 

Czwartek: „Świerszcz za kominem"; o 10 Wie- 
czór L., Wyrwicza. 

Piątek: „Podatek majątkowy”. 

Sobota: „Kościuszko pod Racławicami", 

Niedziela po poł. o 3-ciej: „Sen mocy  lztutej*, 
wiecz.: „Podatek majątkowy”.  * 

Teatr Bagatela 

Czwartek: „Jabłuszko”, 

Piątek: „Jabłuszko”. 

Sobota po pol.: „Chimery“ (ceny zniżone). wiecz.: 
„Jabłuszko”, w nocy o 11.15 „Rewia opezttko- 
wa“. 

Teatr miejski Operetka 

Czwartek: „Katja tancerka”, 

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza 

: (Aleja Krasińskiego 8. Dom górników) 
Sekretarjat U. L. otwarty od 5—7 wieczór. 
Czytelnia U, L. otwarta od 5—7 wieczór - 

Kurs naukł obywatelskiej 
Piątek godz. 7: Ustawodawstwa o inałżeństwie 1 
stosunku dzc do rodziców dr. Ringeiheim. 
Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A—B 39) 
Początek o godz. 7 wieczór 

Czwartek. Prof. Uniw. dr. Stan. Ciechanowski: 

O wychowaniu fizycznem (z obrazami świetlny- 


mu), 
Piątek: Red. Ludw. Szczepański: Zdemaslhowane 


medja. 
Sobota: Dr. Adolf Klesk: Tajemnica początku ży- 
cia. 
Kinoteatry 
Uciecha; Szaleństwa kobiet. (2 serje razem). 
Zachęta: Pat i Patachon. 
Promień: Dziewczę z Piccadylly (część H). 
Reduta: „Dziewczę Złotego Zachodu”, wielki e- 
gzotyczny dramat amerykanski w 7 aktach, -- 
W roli głównej gwiazda Ameryki Mabel Nor- 
mand, 


Į 


NAPRZÓD” 


Szczegóły wybuchu bomby 
w policji lwowskiej 


W uzupełnieniu wczorajszej wiadomości podaje” 
my dalsze szczegóły tej afery bombowej: 

We wtorek około godziny 10 rano dała się sly- 
szeć w budynkach dyrekcji policji silna detonacja, 
a równocześnie rozległ się brzęk tluczonych szyb. 
Huk i wstrząśnienie były wpiost ogłuszające i na- 
tychmiast stało się jasnem, że w budynku nastąpi? 
wybuch bomby. Rzeczywiście stwierdzono, iż wy- 
buch miał miejsce w ubikacji ustępowej, położonej 
w parterze pod biurami politycznego oddziału in- 
formacyjnego, mieszczącemi się na I. piętrze. Miej- 
sce ustępowe zostało zupełnie zdemolowane, rura 
wodociągowa zniszczona, zaś w sąsiedztwie bez- 
pośredniem, w parterze, jakoteż w biurach I-go 
piętra mnóstwo szyb powypadało i zostało roz- 
trzaskanych. Po zawezwaniu ekspertów wojsko- 
wych przystąpiono do przeszukania ubikacii, w 
której nastąpił wybuch. Znaleziono w niej trzy 
bomby i wielką ilość lontów. Jedna z tych bomb 
miała rozerwaną łuskę, dwie inne były potrzaska” 
ne, ale nie eksplodowały, prawdopodbnie wskutek 
zwietrzałego materjału wybuchowego. Tej tylko 
okoliczności zawdzięczać należy, że siła wybuchu 
nie była zbyt wielka, gdyby bowiem wszystkie 
trzy bomby były wybuchły, cały budynek dyrek- 
cdi mógł być zupełnie zdemolowany, zaś politycz- 
ny oddział informacyjny byłby uległ zupełnemu 
zniszczeniu, zrzebiąc w swych gruzach cały per- 
sonal obecny w biurze, jako że eksplozja nastąpiła 
w godzinach urzędowych. 

Godzina, jaką wybrano dla zamachu, jakoteż u- 
mieszczenie bomby właśnie pod oddziałem polity- 
cznym wskazują na zamiary zbrodniarzy. Natural- 


m$ 2 YK", Kraków, ulica Mikołajska 12. 


| ana =cet==<-AWOGON 
Robotnicza Stowarzyszanie spożywców w Łańcucie 
Spółdzielnia 3 ogr. odp. 
W niedzielę dnia 23 marca 1824 o godzinie 2 popołudniu 
w sali magistratu odbędzie się 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


z porządkiem dziennym: 


1, Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia. 
, Sprawozdanie Zarządu za rok 1925. 
. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek o udzie- 
lenie absolutorjuni. 855 
Rozdział czystej nadwyżki. 
. Uzupełniający wybór do Zarządu i Rady Nadzorczej. 
. Wnioski członków i daterpelacje. 
Uwaga: W razie braku przopisanegoa kompletu Zgro- 
madzenie odbędzie sią w drugim termint” tagoż dnia o go- 
dzioie 24/2 popołudniu. 
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Zarząd. 
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R 
Najlepszy 
węgie! opałowy dąbrowiecki 
z kopalni „Flora” p! 
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pisać, że pan przy | 
tak ciężkich czasach | 
ubiera się tak wy- i 
twornie? | 


ubieram się solidnie 
i tanio w znanym 
magazynie ubiorów / 
męskich 


„SZYKI 
Mikołajska L. 12. 
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nie, że policja i usłużne jej pisma już z góry wiedzą, 
kto bomby rzucił. Ma to być zemsta komunistów 
za ostatnie aresztowania. 

Czy takie uprzedzanie wyników śledztwa jest 
dopuszczalne? 


Fundusz stypendialny 
polsko-amerykański 


Nowojorski „Nowy Świat* pisze w tej sprawie: 

„Jedną z naiważniejszych spraw ogólnych jest 
sprawa funduszu stypendyjnego dla studentów z 
Polski, propagowana przez prof. Mierzwę. Jak wi- 
dzimy z komunikatów prof. Mierzwy, — plan zbie- 
rania funduszu stypendyjnego jest pod każdym 
względem praktyczny. Fundusz jest pod opieką 
polskiej ambasady w Waszyngtonie, więc nikt nie 
może mieć najmniejszego podejrzenia co do uczci- 
wości prowadzenia tegoż. Dalej widzimy z komu” 
nikatów, ogłaszanych w prasie, że proi. Mierzwa 
wymienił cały szereg korespondencji z profesora- 
imi w Polsce i instytucjami amerykańskiemi w kwe 
stji funduszu stypendyjnego oraz wymiany studen- 
tów pomiędzy Polską a Ameryką. Sam swoją pra- 
cą i zabiegami wystarał się u amerykańskich insty- 
tucyj naukowych o pomoc materjalną dla polskich 
studentów w sumie 6.000 dolarów rocznej zapomo- 
gi. To jest najlepszy przykład do naśladowania dla 
MSZY SH działaczy społecznych i narodowych. To 


— Czemu przy: 


— Nie dziwnego, 
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Chore nerwy 


AE © wszelkie- 
zaju cierpień, 
SórwoWwycią bólu gło- 
| wy. obciążania żołądka, 
drażliwości, osłabienia, 
niechęci do pracy, za- 
niku pamięci, bezsen- 
ności, niepokoju i nie- 
chęci do życia. 822 


' Zdrowe nerwy 


są źródłem poczucia siły życiowej, radości życia, dobrego 
anu, chęci do pracy, wytrwałości i energji Wyczerpane 
nerwy stają sę znowu zdolnymi do pracy, przez wpro- 
wadzenie do nich substancji, która stanowi nieodzowny 
składnik mózgu, mlecza i nerwów. Substancję tą zawiera- 
ją moje tabletki, które nie są żadnym tajemniczym środ- 
p»m i są zalecane przez tysiące lekarzy, dla pokrzepie- 
nia systemu nerwowego. Są one przygotowane według 
ściśle naukowych przepisów, działają szybko 1 wybornie. 
Wysyłam za pośrednictwem moich punktów sorzedażnych, 
które mam we wszystkich Krajach europejskich, w prze- 
ciągu miesiąca 20.000 pudełek darmo wraz z bro- 
| szurką tachową L~. Lichta o właściwem pielęgnowaniu 
| RZE Napuszcie zatem dziś jeszcze do firmy Ernst 
|: Berlin S. 0. a a Akk 13, Oddział 97. 


Ee ZAKŁAD ZORZĘONY ZAKŁAD KRAWIECKI 
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ANTONIEGO MALARZA 


zawiadamia, że zdniew % I-iego r. 1924 po 
zlikwidowaniu spółki został przeniesiony na 
ulicę Grodzka i 59, BH. piętro 
gdzie nądal wykonuje wszelkie roboty w <akr-s krawie- 
| zaa wchodzące z materjałów włas„ycn jaao'eź powie- 
rzonych, za gotówkę jakolż Na RAaTFv. 361 | 
Dila P. urzędników, oficerów i podoficerów zi- 
DET wodowych specjalne ulgi. 
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test najlepszy dowód, że prof. Mlerzwa poświęcił 
się całem sercem j duszą dla tak zacnej į szlache- 
tnej pracy, jaką jest bez wątpienia fundusz stypca- 
dyjny dla biednych studentów z Polski. — Co pa” 
rę tygodni ukazują się artykuły | szczegółowe spra 
wozdania finansowe o stanie funduszu stypendyj- 
nego. Fundusz wzrasta, ale bardzo pomału. Jeżeli 
się weźmie pod uwagę z punktu widzenia nasodo- 
wego doniosłe znaczenie wymiany pomiędzy Pol- 
ską i Ameryką profesorów į studentów, to ból czło- 
wiekowi Serce ściska na widok obojętności 1 ozię- 
błości dla sprawy funduszu stypendyjnego. Cztero- 
miljonowe wychodźtwo polskie złożyło na tak pię- 
kny i szlachetny cel niecałe trzy tysiące dolarów 
w przeciągu kilku miesięcy. Czy to nie ironja? 
Przecie na pierwszym lepszym bazarze, į to tylka 
w jednej osadzie polskiej, zbiera się na różne inne 
cele od dwóch do trzech tysłęcy dolarów w prze- 
ciągu trzech wieczorów lub najwyżej tygodnia. A 
trzeba pamiętać o tem, że sprawa funduszu stypen- 
dyjnego nie jest sprawą lokalną, nie jest sprawą 
partyjną, ale ogólno-spoleczną i narodową. Jak wi- 
dzimy z listy składkowej i jak zanacza w ostatnich 
komunikatach prof. Mierzwa, to ofiary napływają 
przeważnie od zwykłych robotników, którzy w 
wielu wypadkach lepiej tę sprawę oceniają, niż na- 
sza zawodowa inteligencja. Smutne to, a jednak 


prawdziwe”. 
w Je KR. KRAKOWSKA WYTWÓRNIA APARATÓW 
„WASI >: SZALANYCH I TERwOAETRÓW ;-: 


BRACI PECZENIK 
Kraków, ulica Grodzka 29, I. piętro. 


Szkła wodowskazowe, aparaty szklane dla wszelkiego 
przemysłu, chemii i fizyki, kurki, szlity, termometry w 
sokostopniowe, reperacje. 282 


Przedsiediorstwo Elektrotechniczne 


Inżynier Bolesław Jurski 


Kraków, Św. Tomasza 8. — Telefon 3198, 


Wykonywa instalacje i naprawy oświetlenia 
i przenoszenia Siły elektrycznej. 210 


Dostarcza motory, żarówki, elektromierze i 
wszelki materjał elektrotechniczny. 
4BRN chorych na 


1000 reumatyzm i pedagrę 


zostało wyleczonych za nomocą mojej zu- 
pełnie nieszkodliwej kuracji. Oswobodzeni 
od cierpień, wyrażali swą wdzięczność li- 
stownie i za pośrednictwem ogłoszeń, 
Nie szukajcie nowych srodków 

tylko spróbujcie mego napoju, który wy- 
leczył tysiące osób. Napiszcie pocztówkę a 
prześlę Wam natychmiast moje wyjusnie- 
nia i wieie poswiadczonych "rrotokóiów 
o wyleczeniu chorych. £upainie darmę 
i bez żadnych kosztów, Adres: AUGUST 
MAŁRZKE, Borlin-Wiimersdart, trucnsalerste, 6 

Oddział 660. 351 


„Magazyn Nowości" 
S. HABER 


Kraków, ulica Sienna L. 14 


poleca z 


318 
koszule męskie w najnowszych deseniach 
od 12 milj. kapelusze meskie w najnow- 
szych fasonsch od 10 milj, kalesony, 
skarpetki, pończochy, chusteczki, kra- 
waty, kołnierze i t. p. w wielkim wybo- 

rze po zniżonych cenach. 


PŁACIMY 


drobnym zbieraczem 


za mosiądz od Mkp. 800.000— do 1,200.000— za 1 kg. 
„ bronz 1,600 OLU'— „ 
„ miedź „ =. E 2,000. 000:— , 


„čeiiwa“, Kraków, Zw.erzyniecxa 35 
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